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Pomyślny przebieg żniw
mimo złych warunków atmosferycznych

Ludność miasta niesie pomoc wsi
HOŁD

poległym
WARSZAWA. (PAP). — Wień 

carat i wiązankami ' kwiatów 
pokryły stę w piątą rocznicę wy 
buchu Powstania Warszawskiego 
mogiły i miejsca straceń poleg 
łych w walce z przemocą hitle
rowską.

Ludność stolicy składając hołd 
poległym, dała wyraz swu'tn 
głębokim uczuciom dla tych, któ
rzy złożyli życie w ofierze w wal
ce o Polską wolną i sprawiedliwą.

Centralne uroczystości żałobne 
odbyły się na Wojskowym Cmen
tarzu Powązkowskim.

Mszę połową celebrował ksiądz 
dziekan' płk. Pączek. W uroczy
stościach wzięli udział przedsta 
wiciele KC PZPR Chełchowski i 
Matuszewski, przedstawiciele Zw. 
Bojowników z Faszyzmem PP‘ "• 
Bełczewski i płk. Netzer, Związ
ku Inwalidów Wojennych, Związ
ku b. Więźniów Politycznych, 
TPŻ, Liai Kobiet, PCK i organi
zacji młodzieżowych. Delegacie 
złożyły wieńce na grobie gen. 
Karola Świerczewskiego, na kwa
terze AL i AK.

Związek Bojowników z Faszyz
mem udekorował kwiatami miej
sca straceń, grób sztabu AL, pły
tę pamiątkową IV Dywizji im- 
Kilińskiego oraz złożył wieńce na 
Cmentarzu Wolskim i Brodnow-

W ciągu całego dnia ludność 
stolicy odwiedzała miejsca stra
ceń, płyty pamiątkowe i mc Y 
poległych.

WARSZAWA (PAP) — Według komunikatu Ministerstwa 
Rolnictwa i R R. z dnia 1 sierpnia br. niesprzyjające warunki at- 
mosfe czne . okresie od dnia 15 lipca wpłynęły na opóźnienie
inlW Z otrzymywanych meldunków z całego kraju wynika, że 
sprzęt rzenaku i jęczmienia ozimego został jednak dokonany w 
terminie. Całkowicie sprzątnięto również żyto w woj. centralnych, 
no zżęcia oozostały jeszcze nieznaczne tylko powierzchnie żyta w wo| póInoPcnych, 'gdzie - ze względów klimatycznych - okres 
dojrzewania zbóż Jest późniejszy.

tej zwieziono lub zastertowano 73 
proc. żyta, 22 proc. pszenicy i 2 
proc. jęczmienia.

Pomimo niesprzyjające] pogo
dy w czasie żniw stan jakościo
wy zboża w woj. łódzkim przed
stawia się lepiej, niż w roku ubie
głym.

Pomoc okazywana wsi w pra
cach żniwnych przez miasto jest 
b. duża 1 przyczynia się znacznie 
do przyśpieszenia zbioru zbóż.

* * *

Pszenica ozima skoszona jest 
w 50 proc. Część jej jest już 
zwieziona. W chwili obecnej chło
pi przystępują do koszenia jęcz-

Sylwetki delegatów
na Festiwal w Budapeszcie

WARSZAWA. (PAP1 — Wśród łczestnik prac swojej brygady w 
delegacji młodzieży polskiej na (Czechosłowacji przyczynił się do

' zdobycia przez brygadę sztanda
ru, trzykrotnie udekorowanego 
złotymi medalami. Ob. Bujak

mienia jarego, owsr i grochu.
Doskonale zorganizowana w 

całym kraju na apel ministra rol
nictwa i retorm rolnych pomoc 
żniwna, tak ze strony społeczeń
stwa jak i instytucji powołanych 
do tego celu sprawiła, że zboża 
choć zostały sprzątnięte w poz- 
niejszym terminie, jednak bez 
strat W okolicach podgórskich 
wskutek ulewnych deszczów prze
bieg żniw był nieco gorszy.

* * *

Według informacji otrzyma
nych przez korespondentów Pol
skiej Agencji Prasowej przebieg 
żniw w poszczególnych wojewódz
twach kraju pizedstawia się na 
dzień 30 lipca br. następująco:

W WOJ. ŁÓDZKIM w powia
tach łęczyckim i łaskim skoszono 
żyto w 100 proc. a 60 proc. tego 
żyta zwieziono już z pola. Jęcz
mień w pow. łaskim zebrany jest 
w 80 proc., owies w 20 proc., a 
pszenica ozima w 60 proc.

W powiecie skierniewickim ze
brano 95 proc. żyta i 40 proc. 
pszenicy.

Na obszarze całego woj. łódz
kiego skoszono ogółem 100 proc. 
żyta, 68 proc. pszenicy, 28 proc. 
Jęczmienia i 3 proc. owsa. Z ilości

Z win? delegacji USA
komisja atomowa ONZ

przerwała nracę na czas nieograniczony
NOWY IORK (PAP). 29 lipca amerykańska większość komisji ato

mowej ONZ powzięła uchwałę o przerwaniu prac komisji na czas nie
określony.

Przebieg posiedzenia był nastepu-

Delegat ZSRR Carapkin domagał 
sic rozpatrzenia projektu radziec
kiego, idącego w kierunku opracowa
nia i jednoczesnego wprowadzenia w 
żrcie konwencji o zakazie bron, ato
mowej oraz konwencji o kon.roh e- 
r.ermi atomowej. Delegat radziecki 
wskazał, że projekt ten pozostaje w 
całkowitej zgodzie z poprzednio po
wziętymi w tei sprawie rezolucjami
Generalnego Zgromadzenia ONZ.

Członkowie komisu atomowej u- 
chvMi się od dyskusji nad projektem 
radzieckim i przewodniczący zapro
ponował przejście do głosowania.

Wobec powviszego zabrał głos de
legat Ukrainy Mamidski, który 
wskazał, że tylko projekt radziecki 
daje praktyczna możliwość rozwiąza
nia problemu broni i energii atomo
V’eMamiilski wskazał, że milczenie 
delegata amerykańskiego i iego me- 
cheć wyjaśnienia swego stanowisk» 
świadczy o tvm, że pragnie on z»w>- 
kiać zagadnienie i wprowadzić w 
błąd opinię publiczną świata.

Delegat Ukrainy oświadczył, że 
stanowczo sprzeciwia sie przerwaniu 
prac kom'sri atomowej i w imieniu 
delegacji lArainy popiera oba pro- 
jekfv radzieckie, dotyczące opraco
wania i iednocze&nego wprowadzenia 
w życie konwencji o zakazie broni 
atomowej oraz konwencji o kontroli 
energii atomowei.

Po przemówieniu Manimskiego 
nikt glcstt nie zabrał. Komisja prze
szła do glosowania nad projektem 
rezolucji komitetu głównego, zmie
rzającym do uchylenia się od dalsze 
go rozontrvw'ania wniosków radziec
kich. Proiekt rezolucji komitetu gló 
wne<m uchwalony został 7 glosami 
przeciwko glosom ZSRR i Ukrainy 
przy czym Argentyna i Eg'pt wstrzy
mały się od głosowania

szła do rozpatrywania amerykańskie
go wniosku o przerwanie dalszych 
prac komisji.

Delegat ZSRR Carapkht stwierdził, 
że w ciągu całego ubiegłego roku 
komisja atomowa z winy delegacji 
amerykańskiej nie postąpiła ani o 
krok w swej pracy, mimo że zarów
no na III sesji Generalnego Zgroma
dzenia ONZ, jak i później wielo
krotnie podkreślano konieczność po
ważnego opracowania wszystkich pro 
jektów, zmierzających do załatwienia 
problemu atomowego.

Delegaqa ZSRR stoi na stanowi
sku — oświadczył , Carapkin — że 
jedyną słuszną drogą byłoby uchyle
nie rezolucji komitetu głównego i 
bezzwłoczne przygotowanie, podpisa
nie i wprowadzenie w życie konwen- 
cji o zakazie broni atomowej oraz 
konwencji o ścisłej kontroli między
narodowej nad energią atomową.

Po przemówieniu Carapkina komi
sja atomowa większością gh-iów 
przyjęła projekt amerykańskiej re
zolucji, przez co działalność komisji 
przerwana została na czas nieokreś 
lony.

Kres
slwupartyjnej polityki 

zagranicznej USA
NOWY JORK (PAP). Czołowy 

publicysta „New York Herald Tribu
ne", Joseph Alsópp ogłosił artykuł, 
w którym stwierdza, że w połowie 
r. 1949 zakończył się okres dwupar- 
tyjnej polityki zagranicznej. Wyra
zem tego jest opozycja Vandenberga 
i Dullesa wo-bec programu uzbroj’e-

SZCZECIN (PAP) — Apel mi
nistra rolnictwa o przyśpieszaniu 
sprzętu zooiża znalazł duży od
dźwięk wśród młodzieży Pomo
rza Szczecińskiego, zrzeszonej w 
ZMP SP i ZHP, która pośpieszyła 
z pomocą w pracach żniwnych 
państwowym gospodarstwom rol
nym oraz mało- i średniorolnym 
chłopom. W żniwach biorą udział 
wszystkie koła terenowe ZMP w 
liczbie 7 tysięcy młodzieży, 30 
lipca wyjechało ze Szczecina do 
pobliskich -powiatów wojewódz
twa ponad 1000 ZMP-owcó-w, któ
rzy przez niedzielę pracowali w 
PGR. Wkrótce wyjadą na kilka 
dni członkowie kół ZMP przy za
kładach pracy z terenu Szczecina, 
Koszalina, Słupska i innych więk
szych miast powiatowych.

LUBLIN (PAP) — W wojewódz
twie lubelskim w majątkach PGP 
w 100 proc. zakończono koszenie 
żyta.

W gospodarstwach wiejskich 
żyto zżęto również w 100 proc 
a ok- 50 proc. wszystkich plo-nów 
zwieziono już do stodół,

WROCŁAW. (PAP). — Ostat
nie kilkudniowe deszcze spowo
dowały w województwie wroc
ławskim części jwe zahamowanie 
żniw. Podjęta na nowo akcja 
objęła zbiory wszystkich zbóż 
jednocześnie. W związku z tym 
poszczególne powiatowe komisje 
żniwne powołały do pomocy ak
tywy związków zawodowych i 
ZMP.

Według meldunków z poszczę 
gólnych powiatów na dzień 30 lip 
ca hr. zebrano t zwieziono dotąd

mienia ozimego oraz 100 proc. 
żyta. Przystąpiono również do
żniw zbóż jarych.Zżęto i częścio
wo zwieziono 30 proc. jęczmienia 
jarego i 25 proc. pszenicy jarej, 
Rozpoczęto sprzęt owsa.

W żniwach przoduje powiat Na 
mysłów, Strzelin i Świdnica,

* * *

POZNAŃ. (PAP). — Dobrymi
wynikami współzawodnictwa pra
cy przy żniwach poszczycić się 
mogą robotnicy rolni zespołu 
państwowych gospodarstw rol
nych w Racocie, pow. Leszno. 
8-osobowa grupa młodzieżowa ro
botników rolnych, złożona w 
większości z członków ZMP, wy
konała normę dzienną przy sta
wianiu snopów w mendle w 171 
proc. Pomagająca w żniwach za
łoga masztalerzy stadniny koni 
w Racocie uzyskała 160 proc. 
normy w ustawianiu stogów- 

* * *

GDAŃSK- — 5.000 robotników 
z miast województwa gdańskie
go pomagało chłopom mało i śre
dnio rolnym oraz państwowym 
gospodarstwom rolnym przy sprzą 
cie zboża. Robotnicy z Gdańska, 
rekrutujący stę w większości z 
pracowników stoczni i portu za
trudnieni byli w liczbie 1.600 osób 
na Żuławach Gdańskich. Według 
danych wojewódzkiego pełnomoc 
nika akcji żniwnej z pól woje
wództwa gdańskiego zwieziono 
do stodół 70,4 proc. żyt* t 10 
proc. pszenicy, co ze względu na 
klimat Wybrzeża, opóźniający 
znacznie zbiory. Jest puważnym 
osiągnięciem.

Festiwal &FMD w Budapeszcie 
znajdują się czołowi przodownicy 
pracy — młodzi racjonalizatorzy 
i nowatorzy produkcji, b.orący 
udział w budownictwie Polski So
cjalistycznej oraz aktywiści Ziv(P, 
ZHP i SP. Oto kilka sylwetek de
legatów na Festiwal JsFMD w 
Budapeszcie.

Czesław WIECHETEK 22-letm 
murarz jest jednym z budowni
czych Trasy W—Z. Po wezwaniu 
rzuconym przez Michała Krajew
skiego, pierwszy zorganizował 
współzawodnictwo brygad mło
dzieżowych przy budowie Tra' 
sy. Zespół trójkowy młodych 
murarzy pod kierunkiem Wiechet; 
ka zajął we współzawodnictwie 
pierwsze miejsce, osiągając prze
ciętnie w ciągu kilku miesięcy o- 
koło 400 proc. normy. Trójka mu
rarska zorganizowana przez Wie- 
chetka ' pracowała następnie w 
Stalowej Woli. Układając w cią
gu 8 godzin 23.356 cegieł pobiła 
ówczesny rekord murarski Polski 

Dziewiętnaście lat liczy Broni' 
sław BUJAK, syn małorolnego 
chłopa, obecnie junak „Slużby 
Polsce”. Po zakończeniu wojny 
wyjeżdża na Ziemie Zachodnie
i rozpoczyna pracę w przemyśle 
węglowym. Młody junak pierw
szy rzuca w swojej kopalni we
zwanie do współzawodnictwa pra 
cy, osiągając ponad 300 proc. 
normy. W „SP” staje się inicjato
rem współzawodnictwa pracy we

uczy się w qimnazjum ogólno
kształcącym i jest instruktorem 
„Służby Polsce”. W 1943 roku 
Bronisław Bujak był delegatem 
na Kongres Jedności Młodzieży 
Polskiej we Wrocławiu.

Stefania RAJEWSKA urodzona 
w 1926 roku jest przodownicą pra 
y w Państwowym Gospodarst

wie Rolnym w Roszkowie (woj- 
poznańskie). Systematycznie prze
kracza 120 proc. normy. Pełni 
funkcję przewodniczącej Koła 
ZMP przy PGR.

Syn górnika Zdzisław GRU
DZIEŃ urodzony w 1924 roku we 
Francji rozpoczyna tam prac.: w 
kopalni. Podczas okupacji hitle
rowskiej we Francji, bierze u- 
dzial w, Ruchu Oporu, będąc jed
nocześnie członkiem polskiej or
ganizacji młodzieżowej „Grun
wald” W roku 1944 wstępuje do 
Francuskiej Partii Komunistycz
nej. Do kraju przyjeżdża z ro
dzicami w 1946 roku i pracuje 
aktywnie w ZMP Obecnie jest 
przewodniczącym Zarządu Powia
towego ZMP w Wałbrzychu.

Barbara DOMAŃSKA jest przo
downicą w nauce. Otrzymała 
świadectwo dojrzałości z najlep
szym wynikiem. Czynną pradą 
społeczną zyskała sobie uznanie 
wśród koleżanek. Obecnie pracu-

wszystkich brygadach. Jako u-je nadal aktywnie w ZMP.

Przeciwko rasizmowi 
i nienawiści do człowieka

MOSKWA. (PAP) .^- 
mo „Kultura i Żizń”, 
artykuł Kirjonowa p.

■ Czasopis- 
zamieszcza 
t. „Propa-

Rząd Czechosłowacji
omcrasH Jugosławii

100 proc. zasiewów rzepaku i jęcz słowacji.

PRAGA (PAP). Czechosłowackie 
ministerstwo spraw zagranicznych 
wystosowało odpowiedź na 2 jugo
słowiańskie noty, w których Jugosła
wia protestowała przeciwko wypo
wiedziom czechosłowackich mężów 
stanu, zawierającym krytykę stosun 
ków, panujących w Jugosławii.

Odpowiedź Czechosłowacji stwier
dza, że przyczyną stałego pogarsza
nia się stosunków jugoslowiańsko- 
czechosłowackich jest wroga polityka 
obecnego rządu Jugosławii wobec 
Czechosłowacji. Radio ii-gosłowiań 
skie, prasa oraz cały aparat propa
gandowy Jugosławii prowadzą z po
lecenia rządu kłamliwą i wroga kam
panię, skierowaną przeciwko Czeclio-

Nota czechosłowacka podkreśla, że 
władze jugosłowiańskie pogwałciły 
podstawowe zasady układu czecho
słowacko - jugosłowiańskiego i inge
rują w sprawy wewnętrzne czeskiej 
t słowackiej mniejszości narodowej 
na terenie Jugosławii, prześladując 
tych Czechów i Słowaków, którzy 
pragną wznowienia przyjaznych sto 
sunków między Jugosławią a Cze 
choslowaq'a, Związkiem Radzieckim 
i krajami demokraq'i ludowej. Rząd 
czechosłowacki zaznacza, że stosu
nek Czechosłowacji do narodu jugo
słowiańskiego rie ulegnie żadnej 
zmianie, ponieważ nie ulega wątpli
wości, że polityka obecnego rządu 
jugosłowiańskiego jest sprzeczna z 
wolą narodu.

EDMUND OSMANCZYK

ZŁA SPRAWA
CKorespondencja własna API)

Berlin, w UpCu.
Od kilku tygodni najbardziej nam wroga prasa niemiecka, repre

zentująca bądź stronnictwa chrześcijańskie, bądź partię soq'al-demokra- 
tyczną Schumachera, prowadzi niezwykle ostrą kampanię antypolską i 
antyczeską.

nia Europy zachodniej, opracowane- 
Następnie komisja atomowa prze- go przez rząd amerykański.

kto zdobył bilety
DO »OPERY LEŚNEJ«?

Wyniki konkursu na stronie 2

Powodem tej kampanii są nadcho
dzące wybory do tzw. p-r rłamentu 
Niemiec zachodnich i , chęć pozy
skania hasłami rewizjonistycznymi 
głosów wysiedlonych. Jednocześnie 
ta sama prasa od chwili ogłoszenia 
przez radiostacje watykańską dekre
tu najwyższej kongregacji świętego 
oficium, dzień w dzień przynosi 
triumfujące wiadomości o rzekomym 
głębokim konflikcie sumień wśród 
milionowych rzesz katolików, żyją
cych „za żelazną kurtyną”, konflik
cie, wywołanym papieską uchwalą. W 
rozmowach z reakcyjrymi Niemcami 
odczuwam wprost namacalnie, jak 
narasta w nich fala niespodziewanej 
nadziei narodowej na długotrwałe 
zmącenie naszych uczuć i myśli.

Z niemieckiej 
perspektywy _

W tej zlej sprawie, oglądanej 
niemieckiej perspektywy jest poza 
tym coś bardziej jeszcze przeraźliwe
go, niż tylko podła „Schadenfreude" 
b. hitlerowców. Oto zarówno w roz
mowach z Niemcami, jak i w ptasie 
niemieckiej (oczywiście zachodni 
niemieckiej) wyczuwam ton nagłej 
moralnej wyższości, ton którego do 
tąd tu nie było. Pomimo wszystko 
zbyt świeża jest pamięć Oświęcimia, 
Belsen, Mauthausen i Ravensbrueck.

Ryli hitlerowcy czy kolaboranci hit
leryzmu mogli dotąd wykazać swoją 
niewinność i uważać się za moralnie 
rozgrzeszonych przez historię, ale 
nie odważali się dotychczas okazy
wać swojej wyższości moralnej wo
bec Polaków, Czecliów czy Rosjan. 
Teraz nagle akt polityczny Watyka
nu, uderzający w tych, którzy nieda
wno wyszli z hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych i bitewnych hitle
rowskich pół śmierci, (rozwala b. hit
lerowcom i kolaboracjo: istom hitle
ryzmu na radykalna odmianę do
tychczasowego osądu historii. W ro
zumieniu tych Niemców potępienie 
katolików, współpracujących w jakiej
kolwiek formie z k-munrimcm, stwa
rza podstawę do poczucia moralnej 
wyższośri narodu niemieckiego, a 
ściśle tej części narodu niemieckie
go, która czynnie popierała antyko
munistyczny hitleryzm.

Jest w tym wszystkim tak przera
źliwe pomieszanie wszelkich po*ęć 
moralnych, że sądzę, iż należy F0 
święcić tej złej sprawie szczególną 
uwagę, jako że sprawa dekretu pa
pieskiego jest nierozłącznie związa 
r.a ze złą przeszłością narodu nie
mieckiego.

Dokumenty kolaboracji
Przed 16 laty w kwietniu 1933 r. 

na krótko przed świętami Wielkiej-

nocy, arcybiskup Kolonii (Koeln ani 
Rhein) ogłosił wiernym, że „nie jest 
prawdą, jakoby członkowie ruchu i 
partii nacjonał-socjalistycznej z mai 
swej przynależności ideowej mieli 
być niedopuszczeni do sakramentów 
świętych". W 7 lat póżniei — 20 
kwietnia 1940 r. — kardynał nie
miecki Bertram wysłał cło Adolfa 
Hitlera depeszę o treśti następuią- 
cej:

„Wielmożny Panie Kanclerzu
t Wodzu 1
Spojrzenie wstecz na niesłycha

nie wIcłUp osiągnięcia 1 wydarzę- 
ria lat ostatnich oraz wielką po
wagę czasów woiny dają mi szcze 
gólny powód, jako przewodniczą - 
cenm konferencji biskupów w 
Fuldzie, abym imieniem duszpa
sterzy wszystkich diecezji złożył 
panu najserdeczniejsze życzenia 
szczęścia z okazji pańskich uro
dzin. Czynie ta w łączności z go
rącymi modłami, jakie w dnUi 20 
kwietnia (1940 r. przyn. red.) 
katolicy Niemiec wznosić będą 
ku niebu na lntendę narodu, ar
mii, ojczyzny, państwa i wodza 
w głębokim przekonaniu, że obo
wiązki wobec ojczyzny, iak i wo
bec reilgil oraz wierność obecne
mu państwu i jego władzy zwierz
chnej są w pełni zgodne z przy
kazaniami Bożymi”.

Z mnogości materiału dokumen- 
tarnego, świadczącego o współpracy 
episkopatu niemieckiego z hitleryz-

(Ciąg dalszy na stronie 2)

gatorzy rasizmu i nienawiści do 
człowieka”.

Kirjonow wskazuje, że rasiści 
amerykańscy od lat wyznawali 
te same poglądy, które wcielili 
później w życie ludożercy hitle
rowscy. Obecnie — po drugi.’* 
wojnie światowej — rasistowskie 
brednie mają uzasadnić i uspra
wiedliwić agresję monopoli ame
rykańskich.

Prezydent USA Truman w każ
dym swym przemówieniu „dowo
dzi”, że ■ Stany Zjednoczone po
wołane są do kierowrania całym 
światem.

Amerykańscy socjologowie i 
filozofowie pieją hymny pochwal 
ne na cześć wojny, która utrwa
lać ma „amerykański styl życia •

Profesorzy Pearson i Harper 
ogłosili w roku ubiegłym książkę 
p. t. „Głód -świata”, w której pro
pagują ludożerczy program uni
cestwienia lwiej części ludności 
całego globu ziemskiego.

Rasiści amerykańscy — stwier
dza Kirjonow — pragną zamie
nić ludność wszystkich krajów 
na niewolników Wall Street, sta
wiających opór zaś — zniszczyć.

Coraz częstsze są ohydne wy
padki linczowania Murzynów, 
co ma „wyszkolić” całe pokolenie 
okrutników, zdolnych do wszel
kich przestępstw i zbrodni w imię 
interesów imperializmu amery
kańskiego.

W samych jednak Stanach Zjoi 
noczonych — stwierdza |jgłP-
now •— ludożercze teorie ras 
wywołują coraz to większe o- 
burzenie postępowej części spo
łeczeństwa-

Siły pokoju, coraz ściślej ze
spalające się wokół ZSRR, unice
stwią pataloniczne plany polity
ków imperialistycznych, dążących 
do wytępienia ludów — kończy 
Kirjonow,

'Wróż
insjtekeyisia
generałów

amerykańskich
WASZYNGTON. (PAP). — Pod

czas gdy w Kongresie trwa pole
mika w sprawie funduszów na 
uzbrojenie Europy Zachodniej 
grupa generałów amerykańskich 
udała się óo krajów — sygnata
riuszy paktu atlantyckiego. Dzień 
niki amerykańskie nie ukrywają, 
że podróż ta ma charakter zwyk 
łej inspekcji. Zadaniem genera
łów jest zebranie materiałów, nc 
podstawie których przeprowadzo
na zostanie w Stanach Zjednoczo
nych wielka kampania propagan
dowa na rzecz uzbrojenia Europy 
Zachodniej,
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Dalszy wzrost polskiego handlu
540 milionóiu dolaróiu obrotów u;

zagranicznego
I półroczu b. r.

on w r. bieżącym do 270 milio
nów dolarów.

EKSPORT NASZ ZA PIERW
SZE PÓŁROCZE BIEŻ. ROKU 
WZRÓSŁ O 26 PROC. W PORÓW 
NANIU Z ANALOGICZNYM O- 
KRESEM R. 1948. OBROT Z 54 
KRAJAMI DAŁ OK. 540 MIL. DO
LARÓW. JEST TO WZROST O

Właściwy, pełny rozwój polskiego handlu zagranicznego po 
wojnie datuje się od drugie] połowy 1945 r., gdy osiągamy z 7 pań
stwami obroty w wysokości ok. 72 mil. dolarów, Ale już przed 
tym, w zaraniu życia odrodzonej Polski, zostaje zawarta w 1944 r. 
pierwsza runowa handlowa ze Związkiem Radzieckim, zapewniająca 
nam podstawowe surowce i materiały produkcyjne, co pozwala 
nam na uruchomienie nieczynnego przemysłu i przetrwanie naj
cięższego okresu."

Podpisanie paktu przyjaźni i 
pomocy między Związkiem Ra
dzieckim i Polską w kwietniu 
1945 roku otwiera możliwości za
warcia szeregu dalszych umów 
handlowych ze Związkiem, który 
staje się najpoważniejszym do
stawcą surowców dla polskiej 
gospodarki. Bawełna i produkty 
naftowe tudzież rudy uzupełniają 
braki krajowej produkcji w tej 
dziedzinie. Ponadto płyną z ZSRR 
maszyny i urządzenia inwestycyj
ne.

W r. 1045 zawieramy układ ze 
Szwecją. W r, 1946 nawiązujemy 
regularne stosunki handlowe z in
nymi państwami. Importujemy za 
146 mil. dolarów i eksportujemy 
za 127 mil. dolarów. W r. 1948 
podwajamy obroty handlowe z za
granicą, przy czym przekraczamy 
poziom obrotów przedwojennych- 
Importujemy za 150 mil. dolarów, 
eksportujemy — za 528 mil. doi.
W tym samym roku 1948, w stycz
niu, podpisujemy umowę z ZSRR 
ną 5 lat, która przewiduje wza
jemną wymianę towarową na 1 
miliard dolarów. W jej ramach 
Polska otrzymuje urządzenia dla 
szeregu poważnych fabryk oraz 
elektrowni wraz z pomocą techni
czną.

Rok 1949 jest pierwszym ro
kiem stabilizacji po osiągnięciu 
w r. ub. pełnego odrodzenia wy
ro.any towarowej z zagranicą. Wy
miana handlowa ze Związkiem 
Radzieckim stale wzrasta. Gdy 
obrót ze Związkiem w r. 1948 o 
siąga 229 mil. dolarów — zgod 
nie z przewidywaniami wzrośnie

12 PROCENT W STOSUNKU DO 
PODOBNEGO OKRESU Z ROKU 
UBIEGŁEGO.

Powołana w styczniu 19-19 r. 
Rada Wzajemnej Pomocy Gospo
darczej jeszcze bardziej wzmocni 
dotychczasową współpracę Związ
ku Radzieckiego i krajów demo
kracji ludowej, pozwalając na co
raz lepsze wykorzystanie poten
cjału gospodarczego tych krajów, 
które uczestniczą w Radzie.

Reasumując, należy podkreślić, 
że podstawą, na której opierają 
się nasze zagraniczne stosunki 
handlowe Jest rozległa współpra
ca gospodarcza ze Zw. Radziec
kim i krajami demokracji ludo-

Kłopoty wyładunkowe m-s , Ctetha
w Londynie
Dnia ' 8. z 16-dniowym opóź

nieniem wpłynął do Gdyni m-e 
Czech, który ostatni raz wyszedł 
stąd do Londynu w dniu 7. _ 7- 
zgodnie z rozkładem zabierając’ 
12 pasażerów i ładunek około 
1.200 ton drqbnicy. Do Londynu 
przycumował 10. 7. i według roz
kładu wyjść miał 14. 7. wieczo
rem.

Tymczasem w porcie londyń
skim trwał strajk robotników por
towych, który właśnie w dniu 
przybycia ,,Czecha" przybrał naj
większe nasilenie, a zakończył 
się dopiero 25. 7. Nasz statek, 
podobnie jak wszystkie znajdują
ce się w tym okresie w porcie 
czekać musiał na wyładunek. 
Lecz znajdujący się na „Czechu ’ 
towar łatwo ulegający zepsuciu 
musiał być wyładowany jak naj
wcześniej, co zostało dokonane 
przez urzędników przedsiębiorst
wa wyładunkowego, znajdujące
go się na nabrzeżu, przy którym 
stał statek. W międzyczasie ogło-

Przed 130 iat wg 
Rosjanie odkryli Antarktydę

Żeglarze rosyjscy Bollinshau- 
aen i Łazariew obalili mylne po
glądy Anglika Jamesa Cooka i 
geografów zachodnio - europej
skich, jakoby nie»istnial na półku
li Południowej ląd Antarktydy. Na 
dwóch niewielkich żaglowcach, 
typu holenderskich „sloep”, od
ważni marynarze odbyli daleki 
rejs na południe przed stu trzy
dziestu laty.

Wyjazd nastąpił z Kronszładtu 
dnia 16 lipca 1819 roku. Obydwa 
„sloepy" — „Mirnyj” i „Wostok" 
były dobrze wyposażonymi ża
glowcami, wybudowanymi na ro
syjskiej stoczni przez słynnych w 
swoim kunszcie mistrzów maj-

WIELKA ANKIETA 
CZYTELNIKÓW

tygodnika

»Świat Młodych«
p. t.

W s z y s c y 
Czytelnicy

j redagują 2088

»Świat ' «
Termin nadsyłania odpowiedzi 

nj aikietę do 1 wrzeinia

RUCH STATKÓW

Nazwa MakUi Gsduo Skąd
Opluto

od dnia 1. 8 godz. 15.00
do dnia 2. 8 godz. 15.00

GDYNIA: — aa wejściu;

Eviva nor. -\qmor P- Dania
Śląsk poi. GAL. dr. 980,3 Finlandia
Orion poi. Daimor rb. 115 2 : połowów
Czech po!. GAL. dr. 1158 Londyn
Slwsoe fin. riavig. — —■
Sarentohti fin. 
5.addortreeht

— —

hol. R. B. —. —
R^sy poi. GAL. — —

— na wyjścia?

Havding »zw. Navig. w. 2216 Francja
V era fiu. 
Mormacpine

p. Rostok

amer. A.S.L, dr. 44,5 Szjvacja
Meta szT/. Baltica ?■
Narew pol. GAL dr 137,1 ,
Elfrida nor. Navig. w. 2318 Francja
Sfjnrje wł. 
Capitain Jean

Baltica W (3789 Genua

Fougere fr. R.B. — —
Rataj poi. GAL. P- Gdańsk

GDANSK: — 0« wejficio:

ScandU dnn. |P- Kopenb.
Rataj poi. GAL. P- -

— OS wrlśclsi

Parnu radź. N'ąvig. w. 2132 Tallin
Kościuszko poi. HAL. dr. —
Kija szw. Agmoi s 477 Kcping
Mylykoski fin. Navig. w. 3518 l lamina
Arkadia fin. „ W. 1360 Helsinki
Rysy poi. GAL. P- Gdynia

LEGENDA: p. — pusty, dr. — drobni;«
w. -• yjBl»}, f. =» #6l, rb, — tyky.

itrów Amosowa i Kolodkina. Nie 
ustępowały one jednostkom an
gielskim, na jakich pływał James 
Cook. Gdy porównamy te siatki 
z nowoczesnymi jednostkami, pły
wającymi obecnie na wodach An
tarktydy, bierze nas podziw z 
powodu odwagi ówczesnych że
glarzy; ich wiedzy żeglarskiej i 
wytrzymałości, Droga przecież 
wiodła w okresie sztormów po
przez pola lodowe, obok lodo
wych gór.

Żeglarze wzięli kurs na połud
nie, pragnąc zbadać tę część Po
łudniowego Oceanu Lodowatego, 
do której nikt jeszcze nie docie
rał. „Wostok" i „Mirnyj" przeby 
ly na wodach półkuli Poludnio 
we] 535 dni, a wśród lodów — 
sto dni. W ciągu dwóch lat prze
płynęły 50.000 mil morskich, do
chodząc czterokrotnie do 70 stop
nia szerokości południowej i prze 
nikając daleko w głąb Antarkty
dy.

Podczas tej p.odróży żeglarze 
rosyjscy ustalili z całą pewnością 
istnienie stałego lądu na południe 
od południowego kręgu polarnego 
odkryli pierwsze ziemie wchodzą
ce w skład Antarktydy, tej nie
znanej jeszcze wtedy części kuli 
ziemskiej. Prócz tego odkryli 
wyspy, które otrzymały rosyjskie 
nazwy: Piotra I, Annonkowa, Za
wadowskiego, Mały Jarosławiec 
i in. O wyprawie tej pisał w 
dzienniku okrętowym jeden z jej 
uczestników Nowosilski: „I oto
Rosjanom przypadł honorowy 
czyn uchylenia rąbka tajemniczej 
zasłony zakrywającej Południe 
i udowodnienia, że za jego lodo
wym wieńcem kryje się ląd i wys-
py”-

Po dziesiątkach lat, po drugiej 
wojnie światowej, na wody An
tarktydy wyruszyły przed dwom. i 
laty statki radzieckiej flotylli 
„Sława" na wielką wyprawę wie- 
lorybniczą wraz z motorowcem 
„Kreml”. bandera radziecka po
wiewała na tych wodach, na ktć 
rych ongiś przed stu z górą laty, 
powiewała bandera Boilmshause- 
na i Łazariewa, (MAP)

szono w Londynie stan wyjątko
wy, wyładunkiem zajęły się od
działy wojskowe. Szło im to 
bardzo wolno i opornie. Dopiero 
dnia 25. 7. w ciągu kilku godzin 
robotnicy portowi zakończyli mo
zolne wyładowywanie polskiego 
statku. /

Pozostało jeszcze kilka dni 
czekać na załadunek, zabrać oko
ło 1.200 ton drobnicy (sprzęt ra
dioelektryczny, instrumenty le
karskie, wełnę, maszyny) poczię 
i 12 pasażerów, po czym 30. 7. 
odcumowanu z Londynu, a 1- 8. 
m-s Czech zawinął do portu gdyń 
skiego, wchodząc w normalny 
swój rozkład jazdy z opuszcze
niem całego Jednego rejsu, (kz) ‘ wóz — 126.000 ton.

wej. W ciągu minionego pięciole
cia współpraca la wykrystalizo
wała się i pogłębiła, zabezpiecza
jąc nasz handel zagraniczny od 
niespodziewanych wstrząsów a tym 
samym gwarantując ciągłość na
szego rozwoju gospodarczego.

----------- (M.A.)

Obroty 
Gdfńska—Gfiyn*
w lipcu 1949 r.

Według prowizorycznych obli
czeń obroty zespołu portowego 
Gdańska - Gdyni w lipcu br. wy
niosły 1.055.000 ton.

Wywóz wynosił łącznie 765.000 
ton, w czym największą pozycję 
stanowi} węgiel, mianowicie 
605.0CP ton. Przywieziono 290.000 
ton, w tym najwięcej rudy, mia
nowicie 185.000 ton.

Obroty te na poszczególne re
jony portowe przedstawiają się 
następująco:

Gdańsk — 593.000 ton, w tym 
wywóz — 429.000 ton, a przy
wóz — 164.000 ton

Gdynia — 462.000 ton, w tym 
wywóz — 336.000 ton, a przy

0 poległych i żywych
Dzień jest pochmurny, szary, ża

łobny. Na warszawskich cmentarzach 
gromadzą się grupki ludzi. Pochylają 
się głowy nad grobami powstańców. 
Napisy na krzyżach: „Poległ w Pow
staniu Warszawskim" zwracają pa
mięć ku mini-nym dniom. Czyjś tłu
miony szloch, Izy błyszczące w 
oczach, czyjeś zaciśnięte usta i bru 
zdy zmarszczek na czole odświeżają 
w oddalonych pięcioma latami wol
ności i twórczej pracy wspomnie
niach — tragizm barykad warszaw- 
sk.di.

Wśród mogił wznosi się ołtarz. 
Kapelan odprawia mszę połową. Woj 
sko — bracia tamtych poległych — 
trwa nieruchomo. Dopiero teraz, w 
zestawieniu tamtych, któizy choć bez 
mundurów walczyli i umierali po żoł
niersku, z tymi, odzianymi w mundu
ry z białym orłem na hełmach — 
widzi się więź i żywe ogniwo, jakie 
ich łączy. Jednak śmierć nie poszła 
na manie. Mimo, że umarli — odżyli 
w swoich młodszych braciach, odda
jących im teraz żołnierski hołd.

Na cokcłach pomników przybywa 
coraz więcej wieńców. Wieńce od 
towarzyszy broni, od woiska, od 
władz, od organizacji społecznych. 
Wieńce - widomy znak pamięci po 
poległych, widomy hołd ich bohater
stwa.

Gdy pięć lat temu, 1 sierpnia roz
legły się strzały na ulicach stolicy, 
nikt z walczących He myślał o tra
gizmie w'alki, która czołgom t samo
lotom przeciwstawiała butelki z hen- 
zyną i ogień zdobycznych pistoletów 
maszynowych.

H.asło mas warszawskich było: 
Woinośćj Z nim szli na śmierć kil-

Kto zdobył bilety do »Eaery Leśnej«
Nasz .Konkurs Popularny" po

legający na odgadnięciu tytu
łów i tekstów trzech zamieszczo
nych wczoraj fragmentów znanych 
sztuk teatralnych, spotkał się z 
dużym powodzeniem u czytelni
ków. W ciągu dnia wczorajszego 
dostarczono do redakcji 363 od
powiedzi na konkurs. Konkurs był 
bardzo łatwy. Pomimo to w od
powiedziach znalazły się aż 74 
rozwiązania błędne,

Właściwe rozwiązanie jest o- 
czywiście następujące: Fragment 
1. — Słowacki, Balladyna; frag
ment 2. — Fredro, Zemsta; frag
ment 3. — Wyspiański, Wesele. 
Najczęstsze błędy polegały na 
przypisywaniu Balladyny Mickie
wiczowi', na mylnym podaniu ty
tułu "utworu Fredry (Śluby pa
nieńskie, Pan Jowialski) iip.

Nasi mili czytelnicy, którzy 
pospieszyli w dniu wczorajszym z 
nadesłaniem trafnych rozwiązań 
zdobyli po dwa bilety na przed
stawienia „Żołnierza królowej 
Madagaskaru" w Operze Leśnej 
w Sopocie w dniach^ 6, 7 i 8 bm. 
(do wyboru). PO ODBIOR BILE
TÓW N VLEZY ZGŁASZAĆ SIE 
DO REDAKCJI NASZEGO PISMrt 
OD DNIA DZISIEJSZEGO.

Publikujemy poniżej 150 naz
wisk uczestników Konkursu, któ
rzy z tytułu pierwszeństwa w na
desłaniu odpowiedzi, zdobyli bi
lety.

Łucja Król ów na — Chylonie, Maria 
Magdzińska — Wrzeszcz, Stanisław Ra
dzewicz — Gdynia, Danuta Baranowska— 
Wrzeszcz, Irena Metzger — Gdynia, Eu
genia Pisalanka — Gdynia, Stajowiejska 
21—9; Bolesław Honjać — Sopot, Eu
genia Nowotna — Gdynia, Janina Blaże- 
jewirz — Gdynia; Weronika Sarotą — 
Gdynia; Genowefa Okońska — (?); .Ry
szard Wierzbicki — Gdynia? Jan Dolny— 
Gdynia- Fr. Schoener — Sopot, Leonard 
Bogucki — Wrzeszcz? Janusz Pankiewicz
— Gdynia,- Konrad Majewski — Sopot; 
Roman Richert — Orłowo; Helena Żmi- 
chówna — Sopot; A. Tuszko — Gdynia? 
Janina Derkowska —.Gdynia? Józef Tysz
ka — Gdynia? Józef Czech — Gdynia; 
R. WLndyga — Gdynia? Stefan Mandziuk
— Sopot; Leon Lass — Gdynia, Krysty
na Chudowotska —■ Gdynia; Zofia Ma
licka — Sopot; Maria Puścion — Sopot? 
Andrzej Fenerring — Gdynia? Genowpfa 
Weretyrka — Gdynia; Wanda Gotowa
ła i— Gdynia, Barbara Dubiel — Gdynia; 
Jadwiga Ostaszewska — Sopot? A. Du
szyński — Sopot? Maria Solńwa — So
pot- Lech Woronowicz — Gdynia? Jerzy 
Olejnijc — Gdynia; Stefania Olszewska— 
Wrzeszcz, Edmund Olszewski—Wrzeszcz; 
Antoni Siemiski — Oliwą? Eugeniusz Ro- 
siuka — Oliwą; Jacek Kopystyueki — 
Gdynia? Bohdan Pnisinkiewicz — Gdvniß? 
Wacląw Lipski Oliwa, Jadwiga Łusz- 
pakowa — Gdynia, Tądeusz Zakrzewski
— Gdynią? Teofil Ogórkiewicz — Sopot; 
Jan Sowa — Gdynia; Czesław Kotlo* 
niak — Gdynia- Józef Nowak — Gdynią? 
Józef Zawacki — Gdynia? Ryszard Py- 
f7ak — Wrzeszcz? Stanisła-^* Maciejew
ski — Gdynia; Janina Jagła — Gdynia; 
Kazimierz Łysickl — Gdynia; Marta

Gdynia, Tadeusz Błaszkiewicz — {?)?
Andrzej Szkop — Wrzeszcz, Domika —- 
Gdyjxig? B. Sieweryk — Gdynia, Roman 
Wnuczek — Gdynia; Jan Kowalski 
Gdynia, Franciszek Jaskólski — Gdynia; 
Irena Gabel — Gdynia; Wincenty Kry- 
wald —• Gdynia; Jan Kołakowski —• Wej
herowo? Janina Rzecka — Gdynia; Bar
bara Szpakowska — Gdynia, Bożenna Ski
bińska — Gdynia; ip<matą Wernar ,— 
Orłowo? W, Chalcarz — Orłowo, Sylwe
ster Gudysiak — Orłowo; Zdzisław Be
rezowski — Gdynia; Adam Krajewski —

Wejście
do basenu ryoackiego 

w Kołobrzegu 
zabezpieczone

Przedsiębiorstwo „Uydrotrest” 
na zlecenie Kapitanatu Portu do
konało zabezpieczenia ostróg w 
kanale wejściowym do basenu 
rybackiego w porcie kołobrze
skim.

Ostrogi opalowano, toteż kut
rom wchodzącym i wychodzą
cym z basenu nie grozi już nie
bezpieczeństwo wpadnięcia na 
nie, szczególnie w okresie wyso
kiego stanu wody.

Państwowe Przedsiębiorstwo Ro 
bót Czerpalnych i Podwodnych 
usunęło w ostatnich dniach z ba
senu rybackiego dwa wraki 1 
czyni przygotowania do wydoby
cia pozostałych jednostek. (am)

Przodujące kutry i łodzie
wybrzeża zachodniego

Po wprowadzeniu wspólzuwod 
nlctwa pracy wśród rybaków 
gdyńskich, akcja współzawodnict
wa została podjęta przez więk
szość rybaków wybrzeża zachod
niego we wszystkich obwodach 
szczecińskiego Morskiego Urzędu 
Rybackiego. Zgodnie t postano
wieniem Społecznej Komisji Poło
wowej, kutry przodujące będą 
otrzymywały w nagrodę propor
czyk przodownika, który może 
być przyznany na własność kut
rowi osiągającemu najlepszy po
łów roczny.

Na skutek osiągnięcia najlep
szych wyników w połowach za 
pierwsze półrocze br., proporce 
przodowników otrzymały następu 
jące jednostki wybrzeża zachod
niego:

W Trzebieży— hojer „War 
30”, w Świnoujściu kuter „Swi 
59”, w Dziwnowie łódź „Dzi 1”, 
w Mrzeżynie łódź „Miz 21”, w 
Kołobrzegu kuter „Koł 27”, w 
Darłowie kuter „Dar 7”, a w 
Ustce stacjonujący stale w tym

(am)Kuziow — Gdynia, Edn.u.id Dubiel - poyeie kuter „Koł 25 .

ItClUCA POR!/
NORMY WYDAJNOŚCI 
W PRZETWÓRSTWIE 

W związku z akcją współza
wodnictwa pracy, które objęło 
również placówki przetwórstwa 
rybnego, przystąpiono w koło
brzeskich przetwórniach do oora- 
cowania norm wydajności, uwzglę 
dniejących specyficzne warunki 
pracy w tej dziedzinie przemy
słu.

NA STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ 
Na jednej Stoczni Szczecińskiej 

znajduje się w remoncie prom 
kolejowy „Sułtan”, na kisrym

przeprowadza-się wymianę niektó 
rych blach kadłuba- 

Stocznia dokonują również re
montu dwu szaland i 2 kutrów 
dla Państwowego Przedsiębiorst
wa Robót Czerpalnych.

KRZESŁA INWALIDZKIE 
l ODŻYWKA PENICYLINOWA

Amerykański „Mormacpine”, 
który 1 bm. przybył z Nowego 
Jorku do Gdyni, przywiózł 3.984 
worków poczty zagranicznej i 
26 ton drobnicy, m- in. krzesła 
inwalidzkie, odżywkę penicylino
wą, ęfjfjejf czekoladowy do 1»’

moniady, tran, odzież dziecięcą, 
dary i paczki.

W drodze powrotnej statek za
brał 44 tony drobnicy, m. in. 
kosze wiklinowe, ściółkę torfową 
oraz 367 worków poczty. Klaru
je American Scant-ic Line.

BUNKIER
W DRODZE DO ISLANDII

Duński statek „Polly”, płynący 
z Finlandii do Islandii z ładun
kiem 294 t. drzewa, w dniu 1 hm. 
zabrał w porcie gdyńskim bun
kier i udał hę W dalszą droąę 
Klarował» Baltic*-

Sopot; Adam Fąferek — Sopot? Marta 
Kicwicz — Wrzeszcz- Laon Królikowski? 
Władysław Hołc»?4ciewicz — Gdynia; Li
dią Łapaj — Gdynia; Witold Kalinow
ski — Gdynia? Bohdan Baranowski — 
Gdynia? Maria Golska — Oliwa; Wale
rian Olszewski — Sopot; Stanisław No
wicki — Sopot? Zdzisław Flojszar — 
Gdynia; Roman Kurczyński — Gdynia; 
Anna Klauzińska — Gdynia? Zygmunt 
Wielopolski — Gdynia; Tadeusż Ziemka
— Sopot; Jan Wojewnik — vSopot? Juliusz 
Uselis — Gdynia, Jadwiga Loryuska — 
Gdynia, Melania Gołuńska — Gdynia; 
Grzegorz Głowiński, E. Pewniak — Orło
wo; Zdzisław Głowiński — Orłowo? 
Waldemar Pierściński — Orłowo? Helena 
Piecuchówna — Sopot? Zygmunt Maj
kowski — Gdynia? Aleksandra Bibrowi- 
czówna — Gdynia; Marian Grzęda — 
Gdynia; Krystyną Blasskówna Gdy
nia; Janina Gargasówna — Gdynia; II. 
Filipowicz — Gdynia; Józef Jordan —- 
Gdynia; Zofia Lewandowska — Gdynia? 
Irena Beckerowa Orłowo; Stanisław 
Stelczyk — Sopot? Maria Tyboń — Gdy
nia? Zuzanna Tyboń — Gdynia; Stani
sław Bidaś — Gdynia? Jerzy Platt® — 
Gdynia; Jan Flisęk — Gdynia; Andrzej 
Albiński — Gdynia; Rozary Wiland — 
Gdynia? Józef Kozioł — Gdynia? Józef 
Kondziela — Gdynia; Stanisław Tarnow
ski — Gdynia; Ewa Burdecka — Gdy
nia? Czesław» Kokot — Gdynia; Roman 
Majkowski — Sopot? Lidia Szymańska— 
Gdańsk? Włodzimierz Szymański — 
Gdańsk? Wiesław Kapturski — Gdynia; 
Tadeusz Źółkiewicz —- Wrzeszcz, Józef 
Klasa — Gdynia; Józefa Salewicz — 
Gdynia; R. Gojke — Gdynia; Maria 
Nawrocka — Gdynia, Jerzy Stefański 
—Orłowo? Barbara Srokowska — Gdy
nia; Janina Unkiewicz — Gdynia? G. Sen
ne wal d — Gdynia? St. Zdrojewski — 
Sopot? R. Kasper — Sopot; Halina Po- 
klewska — Wrzeszcz? Czyżyk Dubikajlys
— Wrzeszcz? Danuta Kufelowna — Gdy
nia; I. Orczyńska — Gdynia ? H. Jnn*- 
towska — Rumia? Henryka Kamińskj — 
Gdynia; Ryęzard Żychowskl — Gdynia? 
Henryk Brofcowski — Wrzeszcz; Bolesław 
Wilk — Sopot; W, Mańko — Sopot? 
Czesław Rosicki — Sopot; Czesław Sto- 
sik — Sopot? Miejska Straż Zawodowa— 
Sopot.

WESOŁEJ ZABAWY!

kunastoletni chłopcy i dziewczęta, 
imię wolności ginęli żołnierze An 
i AL. Beznadziejne położenie wi‘‘ 
czących ocenić mógł, tyiko c któr.& 
dali rszkaz do podjęcia wałki, a|s 
oni, jak to dziś wiemy, mieli zupeln-® 
inne cele.

„Die polnische Kultur muss ver' 
nichtet sein” — krzyczeli hitlerowC 
„kuiturtraegerzy", kierując ogje" 
dział na zabytkowe budowle Starów
ki. Sens tego okrzyku oznaczał 
gładę wszystkiego, co polskie.

„Niecli żyje Polska I" — krzyczel1 
rzucający się na czołgi powstańc)'- 
Sens tego okrzyku był v.yzzaroefll 
wiary w naród, który wywiedziony 
na manowce przez swych kierowni
ków, postawiony w położeniu b"-2 
wyjścia, skazany na zagładę, potrą 
nie tylko ginąć w patosie beznadziei- 
r.ej walki, ale i odradzać się, wsta
wać do życia i żyć.

To była sprawa, za którą pln^ 
krwią lud Warszawy, sprawa, za któ
rą polegli ci, których dała spoczf-j 
wają w długich rzędach grobów: cme'1 
tarnych i w mogiłach, rozproszony«’! 
wśród gruzów miasta.

To była sprawa poległych. Ale n’® 
tylko icłi sprawa. Tę sprawę podje’ 
i ci, dla których wolność nie stała s1? 
śmiercią, ale nowym, na gruzach roZ'1 
poczętym życiem.

Kilkaset metrów od ruin Starów» 
tętni gwarem ulicznym !użvsko nfl' 
wego życia — Trasa W—Z. Św’a' 
dectwo żywej, niezniszczalnej, bo ^ 
każdej chwili na nowo tworzonej kul
tury narodowej, kultury wskrzeszan-l 
z ruin z nowym obliczem. Budowa
nej w dniach wcielających tv iyc” 
sprawiedliwy ustrój społeczny po 
aby nie było powstań warszawskich: 
abv nie było beznadziejnych śmierć 

Sprawa poległych okazała się s’;‘ 
niejsza od sprawy bankrutów- pc"' 
tycznych, wysługujących s’e anglosa
skim imperialistom, silniejsza od w«fl 
hitlerowskich oprawców. ,

Okrzyk „N’ech żyje Polska!" by 
silniejszy od nabrzmiałych nienawis- 
cią okrzyków o zagładzie polskości 
silniejszy od zdrady i karierowiczów' < 
stwa Bór-Komorowskich.

Sprawę poległych podjęli żyw1, r'- 
„lizując ią twórczyni wysiłkiem od
budowy, Miejsce powstańczych ,,K'” 
siów", „Żbików" ,Gromów" i „Burz I 
zajęli przodownicy pracy z warszaw
skich rusztowań

Może dlatego właśn'e, wracając i 
grobu powstańczego, zagubionego 
wśród gruzów Starówki, stajemy ” 
Placu Zamkowym pod kolumna Z'" 
gmunta i patrzymy na. Trasę V-—“ 
długo w zadumie.

Zygmunt Koczorowski

Rybacy darłowscy 
w pogoni za rybo
Z powodu zaniku rybv na «ieniJ 

wszystkich łowiskach znajduiący ! 
się w pobliżu bazy, rybacy z Darł0- | 
wa poświęcili jeden dzień poszu-'1- 
waniu nowych łowisk, leżących n1' 
in. w pobliżu Głębi Isornholmskiel- L1 

Po powrocie do bazv przy zesf' 
wianiu wyników okazaio się, iż na! i 
większe połowy uzyskali ci rybaCj-1 
którzy trałowali na Ławicy Siu0- 
skiej. Kutry, które łowiły na tej Ła' 
v-icy, przywiozły do portu w Darł0' 
wie po ok, 1,5 t dorsz-a, co, wzią“'; 
szy pod uwagę okres letni stanów’ 
połów całkowicie zadowalający, (an’’

ZŁ.A SPRAWA
(Dokończenie ze strony 1) 

merr wybrałem te krótkie dwie wy
powiedzi, aby mieć możność stwier
dzenia jasno i wyraźnie, że opano 
wanem-j przez hitleryzm, dążącemu 
do najbardziej zbrodniczej wojny na
rodowi .niemieckiemu stolica apostol
ska nie narzuciła konfliktów sumie
nia przez groźbę odtrącenia od sa
kramentów świętych wszystkich ka
tolików, którzy współpracowaliby z 
hitleryzmem. Przeciwnie, stolica a- 
postołska zawarła kontakt z Trzecią 
Rzeszą, Episkopat niemiecki przez 
13 lat nakazywał modlić «ię katoli- 
kom niemieckim za Hitlera, a żaden 
z hitlerowców, nie wyłączając same
go Hitlera, nawet w czasie wojny nie 
został ekskomunikowany.

Natomiast w r. 1949 stolica apo 
stoiska zdecydow-ała się wywołać 
konflikt sum>eń w tych społeczen 
stwach katolickich, które najbardziej 
wyniszczone zostały potworną hitle
rowską wojną i od szeregu lat od
budowują się z niezwykłym trudem, 
dążąc jednocześnie wszelkimi siłami 
dc utrwalenia długoletniego pokoju.

W przeciwstawieniu tych dwóch 
fantów historycznych jest zawarty 
cały tragizm konsekwentnie od 70 
lat błędnej polityki stolicy apostolskiej 
szukającej oparcia politycznego w naj 
bardziej reakcyjnych środowiskach 
prusko • niemieckich.

'W r, 1879 Leon XIII rozpoczął 
pertraktacje z Bismarckiem, które za 
kończyły się poświęceniem postępo
wego przywódcy katolików niemiec
kich Windhorsta i uczynieniem ka
tolicyzmu niemieckiego podnorą im
perialistycznej Rzeszy. Wilhelma II. 
W t. 1933 ekretarz stanu stolicy 
apostolskiej, Eugenio Facelii obecny 
Pju« XIJ s kolei kompromij,

z Hitlerem, podpisując konkordat J 
Trzecią Rzeszą, a katolicka partiJ 
centrum swoimi głosami w Reichst3 
gu zdecydowała o przyznaniu Hitl*' 
iowi pełnomocnictw dyktatorskie 
W r 1949 stolica apostolska nad( 
konsekwentnie popiera w Niemczeć-’ I 
zach. najbardziej wsteczne ugrup0-1 
wania polityczne, grcżące odwetc’1! 
Polsce i Czechosłowacji, a w rzcci)' 
wistości całej Europie.

Rozdźwięk między silą autorytet'-1 
moralnego kościoła a słabością au
torytetu Dolitycznego stolicy aposto1'! 
sk5ej jest niewątpliwie faktem bot' 
snym dla każdego wiercącego hat0^ 
lika. N’emniej jednak wobec P1'0- 
politycznego narzucania milion01’1 | 
katojików, m, in. w Polsce, koufliH1 
sumień, mającego w skutkach s'.'Vfl 
podważyć odbudowę Polski — nsjf® 
ży jasno i wyraźnie rzec: nie! N- J 
będzie konfliktu sumień w Polsce! ,1

I jeśli dziś w Niemczech zacho0 
nich dekret papieski staje się aktel^ 
rozgrzeszenia 1 nawet więcej E';tel. 
wywyższenia moralnego dla byW 
hitlerowców i kolaboracionistów H , 
leryzmu, jeśli dziś w Niemczech 2 
chodnich wrogość do Polski i j-2 
chosłowacjl głoszona jest nadal 
aprobatą niemieckiego episkop3'^' 
związanego jak najściślej z-'P’llSf0. 
XII j jeśli dziś w Niemczech z3'ci] 0 
dnich do głosu triumfu moralne* 
dołącza się radość z powodu trud’’, 
ści wewnętrznych, jakie dekret P^_ 
pieski ma ponoć wywołać u e 
dnich sąsiadów Niemiec, to PeV 
jest, że do tej złej sprawy, złej PG 
tycznie I złej moralnie olskie sp0,' 
czeństwo katolickie reki nie
ży i że się od tej złej sprawy oW'
nie Jasno i wyraźnie. ,

Edmund O mańc*>K

0

318106



D IISNN IIIAKTT C KI tKf «1) 3

NARADA RZEMIEŚLNIKÓW 
członków stronnictwa Demokratycznego

W niedzielę 31 ub. miesiąca 
odbyła się we Wrzeszczu konfe
rencja rzemiosła, zorganizowano 
staraniem gdańskiego Komitetu 
Miejskiego Stronnictwa Demokra
tycznego. Obrady były poświęco
ne omówieniu aktualnych spraw 
rzemiosła.

Referat polityczne - gospc ar- 
czy wygłosił poseł inż. Stefański» 
który zobrazował sytućcję_ poli
tyczną w świecie i w kraju, na
świetlił zagadnienie pogłębiają

cego się kryzysu na Zachodzie i 
zwrócił uwagę na nieprzejedna
ne, sprzeczne z interesami pań
stwa polskiego, stanowisko Wa
tykanu. Prelegent podkreślił, że 
nasz stosunek do wystąpień pa
pieża jest podyktowany pciską 
lacją stanu i niezłomnym dąże
niem do pokoju i sprawiedliwo
ści społecznej.

Sprawozdanie z poznańskiego 
zjazdu rzemieślników — człon
ków SD złożył mistrz złotniezg- 
zegarmistrzowski Ozimkowi. ■- 
Sprawozdawca omówił wnioski 
które przedstawiciele Caańska 
ziożyli na Zjeździe. Wnioski te 
szły w kierunku uzyskania dla 
rzemiosła ulg w sprawach podat
kowych i czynszów lokalowych 
oraz ułatwień przy zaopatrzeniu 
w surowce, półfabrykaty i na 
rzędzia.

Referat p. t. „Rzemiosło i Je9° 
przyszłość” wygłosił mistrz kuś"

teatry

Doz w.

TEATR DRAMATYCZNY ■ GPYNIA 
5, 6 i 7 — „Nowe 1000 taktów mu 
?vki jazzowej”.

TPAlft WIELKI - GDANSK 
gadzina 20-00i
,,Rabusia'' __

TEA nt K.mERAINY w sotocib 
, Pygmalion” — godi. 20-W- 

OPERA LEŚNA W OPOC E .
b i 7 „Żołnierz Królowe] MadagasU 
TU- — godz. 18.00. np_CIB 

TE AIR „ŁATEK" - >* SOPOC1re 
„Trzewiki szczęścia ■ — Boda. ■

CYR] Mr 1 pod dyrekefą Dm
Wrzeszcz. 713V
Oslatnle dnll n 20Codziennie 1 przedstawienie — 3- JO.
W soboty, niedziel« i 2 p
fctawienia — godz. 16 ł ^ •

repertuar KIN
GDYNIA —„Warszawa" — Wiodą 9"-ar- 

dia. Pocz. 17, ’9. 51. Niedz. 15. 17, 
19 21. Od 12 1.

GDYNIA — „Atlantic — 3 Trefl. _ 
od lat 17. Początek o godzinie 
17, 19 i 21. , , . .

GDYNIA — M Goplana1' — Antont 1 Anto
nina — komedia francuska — oa 
lat 14 Początek seansów 17. 19
l 21. Niedziela 15, 17. 19 i 21 

GDYNIA — „Fala” - Zawieja-
od lat 14. Początek 18.30, 21,00, W 
niedziele 16.00, 1Ö.3Ü, 21-00- 

GDYNIA — „Promień” — Skradzione 
eława — dozw. od lat 16,00. Pocz. 
18.20, l 21. , , . .

SOPOT _ ..Bałtyk” — Antoni i An-omna
Dozw. od lat 12. Początek seansów 
17 19, 21. W niedziele: 15,

SOPOT9 — ^Polonia" — Niecierpliwość 
S serca. Dozw od lat I*.

17 19, 21. W niedzielę 15, 17, iy<
„„„I1 _ Polonia" — Dżulbars — doz- V. 
° at li'. Począlek godz. 17, 19 1 21.

v/TtZESiZCz"— ,°Ba]ki Kariera. Dozw od 
^^lat 14. Początek godz. 16, i8,j0,

<!lieleCa<nitol — Ulica Grenie? 
WRZESZCZ ,> P początek 16?8a30DO5r5VOniedzieie-13P30, 16. .8,30

^42ł°-' w^u-
Sk“-1 Światowid" - N-:^vnne
ELBLĄG P-TM-"mf dok.ora O'

ELBIACGn-ri.Bałtyk" - Młodość poety 
WEJHEROWO - WialkU.nadzA|> 
STAROGARD - „Polonia - uuca 

niczna .. i__ 7 a wie 1 a

siC-i'Äf"“«
biblioteki

W sierpniu Biblioteka * ieiska w 
Gdańsku ul, Wałowa 16 (Czvtelni. i v y- JSyguBi.) będzie zamknięta dla pu
bliczności.

nierski ob. Walerian. Omawia
jąc rolę i zadania rzemiosła w 
planie 6-letnim prelegent stv/ier- 
dził, że większa część rzemiosła 
zostanie włączona do gospodarki 
uspołecznionej, t. zn. zorganizu
je się w spółdzielnie pracy lub 
spółdzielnie pomocnicze. Zmiany 
te nie będą dotyczyły drobnych 
zakładów rzemieślniczych, jako 
nie będących ośrodkami wyzysku 
1 spełniających pożyteczną rolę 
uzupełnienia produkcji przemy
słowej. Nieodzownym czynnikiem 
w rozwoju rzemiosła na najbliż
szym etapie będzie zagadnienie 
planowania. Prelegent zwrócił 
uwagę na konieczność intensyw
nego szkolenia młodych kadr rze
mieślników.

W dalszym ciągu obrad n,gr. 
Niedbała omówił najnowsze prze
pisy podatkowe, odnoszące się 
do rzemiosła oraz przepisy .do 
tyczące ulg w czynszach ^ najmu- 
Wyjaśnienia mgr- Niedbały mia
ły ściśle praktyczny charakter.

Po referatach i sprawozdaniu 
rozwinęła się dyskusja, podczas 
której ooruszono sprawy podatko 
we, kwestią uregulowania poło
żenia chałupników, zagadnienie
dość często spotykanego zjawi
ska przerzucania się poszczegól
nych rzemieślników z zawodu 
do zarodu, sprawy szkoleniowe 
oraz kwestię reprezentacji spraw 
rzemiosła w Sejmie.

Dyskusję podsumowali przed
stawiciel Komitetu Centralnego
SD prof. Gliwic t poseł Stefań
ski. Na zakończenie zebrani u- 
chwalili rezolucję, wyrażającą 
wolę rzemiosła polskiego
włączenia się do państwowego 
planu gospodarczego. Podkreślo
no dalej konieczność należytego 
zorganizowania szkolenia zawo

dowego, potrzebę rozwinięcia sie
ci spółdzielni pracy i spółdzielni 
pomocniczych oraz wezwano wo
jewódzkie władze SD do podję
cia akcji w kierunku usunięcia 
bolączek rzemiosła. Deklaracja 
wyrażała również całkowite po
parcie rzemiosła polskiego dla 
polityki Rządu.

Na marginesie sprawozdania

przykrego incydentu. W Loku dy
skusji na salę weszło kilkunasłu 
przedstawicieli cechu zdunów. 
Kilku z nich było wyraźnie pod
chmielonych. Grupka ta nieod
powiedzialnym zachowaniem się 
i głupimi uwagami wprowadziła 
na salę obrad zamieszanie i przy
kry nastrój. Sądzimy, że odpo
wiednie organizacje wpłyną na 
to. by podobne incydenty w przy

niesposób pominąć milczeniem 1 szłości się nie powtarzały, (w)

MiOAWKi
I snndolftj

Godzina druga no południu. Przed 
Powszechnym Domem Towarowym 
przy PI3CU Kaszubskim długi, i,dam
ski” ogonek, Kobiety i rozmowa — 
dwa nierozłączne pojęcia. Z odległo
ści dolatują strzępy dysku ji;

— Te jasne może mnisi praktycz
ne? ale za to ładniejsze!...

— Tak, ale czerwene lepsze, bo 
do wszystkiego...

Zgadnąć nie trudno — chodzi o 
nowy transport czeskicli sandałków

Młodzież austriacka na Wybrzeżu
W siedzibie Związku Młodzie

ży Polskiej w Gdyni przy ul. 
10-go Lutego było gwarno przed
wczorajszego wieczora, Młodzież 
gdyńska gościła serdecznie jede
nastu Austriaków, członków or
ganizacji Wolna Austria, którzy 
w Brygadzie Międzynarodowa 
zatrudnionej przy odgruzowywa
niu Warszawy zajęli pierwsze 
miejsce.

Młodzież austriacka przebywa
ła dwa dni w Sopocie, a w 
poniedziałek była w Gdyni, skąd 
wieczorem odjechała na Dolny 
Śląsk i 6tamtąd do kraju.

Melodia modnej piosenki wy
pełnia nie tylko 6alę świetlicową, 
ale przedziera się i do biura 
Związku, gdzie rozmawiano z 
sympatycznymi Austriakami. Bez
troski gwar, odgłosy taneczne i

podniecająca atmosfera zabawy 
nie przeszkadza mojemu rozmów
cy — Alfredowi Papelitckiemu 
w zwierzeniach.

— Najbardziej podobała się 
nam Gdynia — mówi młody akty 
wista, w trzynastym roku życia 
aresztowany w Wiedniu za prze
noszenie „grypsów”, które rzuca
li mu więźniowie z okien kar
ceru-

— Pierwszy raz jestem nad 
morzem. Upamiętniła mi s.ę nie 
tylko piękna przejażdżka jachta
mi ZMP, ale i wytężona praca 
w Stoczni Gdyńskiej oraz ruch 
w porcie. Sam pracuję ciężko w 
fabryce 6zlcla pod Wiedniem i 
wiem co znaczy wysiłek fizyczny.

Ernst Błaha sam przysiada się 
do nas aby podzielić się wraże
niami z pobytu w Polsce: — Je-

Dzieci „czytelnikowcow" 
pojechały na drugi turnus 

kolonijny
W dniu 1 bm. o godz. 15.50 wy 

jechały dzieci pracowników Spół
dzielni Wyd. Oświat. „Czytel
nik” w Gdyni na drugi turnus ko
lonijny do Lewina koto Kudowy 
i do Zakopanego. W Lewinie, 
dzieci w ilości 20, będą przeby
wały w Państwowym Domu Dziec 
ka przez cały sierpień. Z ramie* 
nai „Czytelnika” dziećmi opieko
wać 6ię będzie ob. Aleksander 
Łukaszewicz-

W Zakopanem dzieci przeby
wać będą w willi „Borek , ul- 
Jagiellońska 905, pod opieką ob. 
Kaikowskiego z tczewskiego TPD.

(bh)

Ima w piesie morskim
Żniwa w powiecie morskim za-1 przyśpieszonej' pomocy, tak w 

powiadały się pod względem plo- maszynach żniwnych jak i w lu- 
nów o wiele lepiej niż w latach dziach. Nie 6kąpią tej pomocy
poprzednich. Kilka pięknych dni 
ubiegłego tygodnia pozwoliło na 
rozwinięcie żniw w całej pełni. 
Tym razem wcześniej do żniw 
przystąpiły gminy północne, któ
re zwłaszcza w gospodarstwach 
chłopskich, kończą już zbiór ży
ta. Kapryśna pogoda panująca od 
kilku dni, hamuje jednak tempo 
prac i utrudnia zwózkę. Szczegól
nie utrudniły akcję' gwałtowne 
ulewy, które w ostatnich dniach 
przeszły kilkakrotnie nad powia
tem. Najbardziej ucierpiały gmi
ny północne, o dobiej glebie, 
gdzie gęste i wysokie żyta poło
żyły s:ę lub zwichrzyły do t,ego 
stopnia, że snopowiązalki pra’ ie 
wcale a żniwiarki dość rzadko 
mogą być zastosowane. Po sta
remu więc kosy dźwięczą po po- 
ltfch.

Bardziej opóźnione 6ą gminy 
południowe, które wymagają

załogi fabryk i przedsiębiorstw 
licznie zgłaszający się na apel 
Komitetu Żniwnego. Młodzież 
szkół warszawskich, łódzkich i in
nych, przebywająca w licznych 
koloniach i obozach, rozsianych 
po całym powiecie, przystąpiła 
również do pomocy w żniwach z 
całą energią i zapałem. Dzia.a po
moc sąsiedzka.

W Ośrodkach Maszynowych 
maszyn jest pod dostatkiem. Jeśli 
tylko pogoda nie będzie fatalna, 
to zbiór i zwózka żytc zostaną 
w bieżącym tygodniu ukończone

(jj)

Przedsiębiorstwo Robót Inż, Morskich
GDANSK - HOLM

i a hupt natychmiast

2 SILNIKI SPALINOWE
wysokoprężne 4 cylindrowe o mocy od 50-60 KM

1 SILNIK SPALINOWY
wysokoprężny 6 cylindrowy o mocy 80 KM

oraz

WYDZIAŁ OŚWIATY ROLNICZEJ - Urząd Wojaw. Gdańsk»

zaangażuje natychmiast
PRACOWNIKÓW w : dmlnlstracjl I szkolnictwie 
licealnym oraz Średnim rolniczym z zakresu 
przedmiotów zawodowych I ogólno - kształ
cących

Wojewódzki Wydział Oświaty Rolniczej 
Gdańsk, ul. Gen. Świerczewskiego Nr 3Ö 

7079-K • telefon 311-97

zebrania

Poiski Związek b,. Więźniów

nodz. 18 00nvrh w Gdyni zwołuj;

■ klej 68 m, 5.

Związek Inwalidów Pr»rY i ' 
«windami» członku» j *y’l’J’4 [ w’ s0. 
miesięczne zebranie odbędzie A, lokł- 
bole dni. 6 bm o flodz. 16m w 
Vu Demu Związkowców w Gdym, 
kjisziubftkl U na parterze.

POSZUKUJEMY OD ZARAZ

WYSTAWY
Wyitaw* dokumentów polskości Gdan

ska w lokalu Archiwum Państwowego w 
Gdańsku, Woły Piastowski« 5, naprzeciw 
Dworca Głównego — otwarta codziennie 
od god*. ll do U; wycieczki t grupy li
czniejsze w godzinach ustalonych wcze
śniej w porozumieniu z dyrekcją archi
wum. Wttęp bezpłatny. Telefon Nt 34204-

72S4k

12 STOLARZY 
I TOKARZA

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
Stoczni Rybackich w Gdyni, Waszyngtona 5

ftlięso na 
w wolnej sprzedaży
ORZZ w porozumieniu z YTojewódz- 

kim Wydziałem Handlu, powiadamia, że 
w bieżącym tygodniu w dniach 5 (piątek) 
i 6 (sobota) sprzedawane będzie mięso 
i przetwory mięsne w drodze dystrybucji 
kierowanej: na bony tłuszcz. Bierpniowe 
kat PRR kupon Nr * — 1 kg. Na tony 
Huszcz, sierpniowe kai. P. R. S. kupon 
Nr 4 — 0,5 kg. Listy imienne kupon Nr 
XII R — 1 kg. Listy imienne kupon Nr 
XII S — 0,5 kg. Dnia 3 (środa) i 4 
(czwartek) oraz 6 (sobota) po gedz. 17 
sprzedaż mięsa 1 jego przetworów na 
wolnym rynku.

steście szczęśliwi, że możecie 
swobodnie brać udział w życiu 
organizacyjnym i kulturalnym 
waszego kraju. Nasz kapitalisty
czny rząd szykanuje organizacje 
młodzieży Wolnej Austrii. Sam 
byłem aresztowany przed tego
rocznym świętem pierwszomajo
wym, gdy złap o nas przy na
klejaniu plakatów i zabrano wraz 

całym bagażem do aresztu. 
Teraz znów wzrasta terror, bo 
zbliża się okres przedwyborczy, 
a komunistyczna młodzież Aust
rii zwalcza imperializm i broni 
pokoju światowego.

Gdy winszuję przybyłej do 
Gdyni austriackiej grupie zdo
bycia pierwszej nagrody w Bry
gadzie Międzynarodowej, poważ
ny Ernst powiada:

— Trasa W — Z jest tak pięk
na, a Warszawa rozbudowuje się 
z tak niezwykłym rozmachem, że 
z satysfakcją dołożyliśmy własną 
cegiełkę do jej odbudowy.

Dziewczęta nie darowały i spo
kojnemu Ernstowi, i jego porwa
ły do tańca.

Na odchodnym rozmawiam z 
„jedynaczką” brygady, Gretą 
Martykan — studentką z Wied
nia, obleganą przez gospodarzy

— Jestem trochę znużona nad
miarem wrażeń — uśmiecha 6ię 
jasnowłosa Grata. — Ale wcale 
lego nie żałuję. W naszej organi
zacji w Austrii Jest coraz więcej 
dziewcząt, a teraz liczba ich 
wzrasta ze względu na to, że 
prowadzimy szeroką kampanię 
agitacyjną. Największe wpływy 
posiada nasz związek w Wiedniu 
i w dolnej Austrii. Dziewczęta w 
oiganizacji są traktowane na 
równi z mężczyznami. Ale daleko 
nam jeszcze do osiągnięć i zdo
byczy kobiet polskich. Gdy zwie
dzaliśmy Stocznię Gdyńską, bai- 
dzo mi się podobał ogródek jor
danowski, w klórym robotnice 
mogą bez obawy zostawiać swe 
maleństwa w czasie pracy. Bar
dzo wygodna jest również pral
nia na miejscu, gdzie robotnice 
oddają do prania swe ubrania ro
bocze. U nas, w Austrii, matka 
musi drogo płacić za pobyt swe
go dziecka w przedszkolu, często 
więc, nie mogąc ponieść wygóro
wanych opłat, rezygnuje z pracy.

Opiekun wycieczki, Konrad 
Krzyżanowski, daje hasło do od
jazdu. Serdecznymi słowami ze
gnamy miłych gości. (Jota)

damskich, które dzięki swym zaletom 
zyskały zasłużone powodzenie u pol
skich klientów

Sandałki stały się jeszcze jednvm 
czynnikiem pogłębienia przyjaźni 
polsko - czeskiej. (b. sz.)

Affiędzif

Do tramwaju linii nr, 8 we v Vze- 
szczu wsiada obładowany wędkami 
jegomość. Z wlaśriwym rybakom spo 
kojem zajmuje miejsce i zapala pa
pierosa. Przypadkowi towajfysze po
dróży, prawdopodobnie tkże węd
karze, rozpoczynają z dnu rozmo
wę.

— Na Motlawę?
— Uhm.
— A bierze?
— Uhm.
— Nie może być!
— Albo ryba bierze, albo mnie 

cholera bierze, gdy ryba n'e bierze.

Kolejowy rozkład jazdy dla wczasowiczów
W »laraniach o dalsze usprawnienie j lejowych z miejscowościami wczasowymi, 

osobom wyjeżdżającym na wczasy do-1 Rozkład jazdy dla wczasowiczów usu- 
jazdu do mięjscowości wypoczynkowych I ni a szereg dotychczasowych braków w
Fundusz Wczasów Pracowniczych CRZZ. 
wydal opracowany przez PBP, ,,Orbis”, 
jako dodatek do ,,Przewodnika Wczasów” 
kolejowy ,,Rozkład jazdy dla wczasowi
czów”. Rozkład jest pożyteczną Innowa
cją tego rodzaju wydawnictw t zawiera 
poza Informacjami w sprawie opłat za 
wczasy i udogodnień w podróży dla 
wczasowiczów, mapq schematyczną waż
niejszych połączeń kolejowych, spi« 
wczasowisk z numerycznym wykresem ta
bel rozkładu jazdy oraz wyczerpujące 
informacje o sposobie dojazdu na miej
sce i najdogodniejszych połączeniach ko-

informacji wę/.asowej.

Odbudowa 
i elektryfikacja 
m\ kaszubskiej

Powiat morski otrzymał 11 mi
lionów złotych kredytów na od
budowę wsi, z czego 1 milion 
przypada na teren ziem dawnych 
a 10 milionów na teren Ziem Od
zyskanych (gmina Wierzchuci
no). Kredyt jest długoterminowy 
na dogodnych warunkach sp!a*-\ 
dlatego rolnicy powinni kredyt 
wykorzystać w całości.

W ubiegłym tygodniu obrado
wał w Wejherowie Powiatowy 
Komitet Elektryfikacji wsi, W dis 
Jącyro jeszcze roku kosztem oko
ło 23 mil. zł. zostanie zeiektryfi 
kowanych 12 wsi i osiedli po
wiatu morskiego, z czego prawie 
połowę kosztów pokrywa państ
wo, a reszlę zainteresowani rolni
cy. Również i na tę akcję rolnicy 
mogą otrzymać kredyt średnioter 
minowy w Państwowym Banka 
Rolnym Przewidziane są do elek
tryfikacji następujące wioski: 
Łężyce, Głodowo, Orle w gtnipie 
Wejherowo - wieś Osowa gm. 
Chwaszczyno, Tyłowo, Sobieńczy 
ce 1 Kartoszyno gm. Krokowo, 
Czynanowo, Opallno gm. Wierz
chucino, Błądzlkowo, Brudzewo 
gm- Puck, Mleroszyno gm. Strzel
no i ew. w miejsce Głodowa Go- 
jzczyno gm. Krokowo. Wymie
nione wioski zaniic zkałe są w 
przeważnej części pf^oz mało i 
średniorolnych chłopów. (jj)

Pożegnalne
przedstawienie
»PygmaJiona«

W Teatrze Kameralnym w Sopocie po
żegnalne przedstawienia wesołej tom»* 
dii Shawa ,,Pygmalion1', Toczątek przed
stawienia punktualnie o godz, 20.00.

„Zabusia" w gościnie 
na Wybrzeżu

Od dnia 1. 8 w sali Teatru Wielkie
go w Gdańsku tylko ? przedstawień 
wspaniałej komedii Zapolskiej Rabusia 
w wykonaniu Warszawskiego Teatru 
,,Rozmaitości” z Ireną Górską l ^)d‘ 
mif’ekim na czele świetnego zespołu.

„Zofnien Królowej 
Madagaskaru" w Sopocie

W dYsch 6 i 7 Bm o qodz. 18 00 w 
Operre Lejnej w Sopocie — ,, Żołnierz 
Królowe) Madagaskaru" z Graljiilską i 
Sempolińskim. Ceny miejsc od 100 do 300 
•złotych.

OGŁOSZENIA DROBNE

Podziękowanie
Panu prof. dr. Jarosławowi 
Iwaszkiewiczowi z Akademii 
Lekarskiej w Gdańsku za wy
konanie operacji gardła — 
serdeczne podziękowanie skła
da 7233 Jerzy Dziewicki.

II Festiwal Plastyki vr Sopocie, uł.
Powstańców Warszawy Otwarty codzien
nie od 3odz- ^ 20- Czynne m. In 
■wystawa WBpółczesnego malarstwa pol- 
•kiego- retrospektywna wystawa malar
stwa fxancusktego ze zbiorów muzeów 
•waUkleb ora* wystawa prac Wiliama Grop 
pera Wst',? 100 zł. dla czl. Zw, Zaw. 
50 *1. ______ _

Wystawa Grupy Maryntsldw polskich 
Artystów Plastyków otwarta codziennie 
od go<Js. 10.00 do 18 w lokalu Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej s 
pocie przy ul Rokossowskieao 28

Sa-

WysUwa obrazów prac art. mal. Jad- 
viqi MikuUcz-JüroszyuskieJ w Salonie 
Sztuki )(Cyg*Mri*" Gdynia, ul. 3-go Ma
ja 27, naprzeciw kina „Atlantic", gmach 
B. G, K-, otwarta cd 10 — 21,

PROGRAM RADIOWY
NA CZWARTEK, DNIA 4.VIII. 49.
5.10 Początek audycji. 5.15 Streszcze

nie wiadomości por. 5,20 Koncert dla 
świata pracy. 6.00 Dziennik poranny. 6.15 
Muzyka. 6.30 Gimnastyka, fi,40 Muzyka. 
6.55 Program dnia. 7.00 Wiad. dzień, po
rannego. 7.15 Muzyka. 8,00 Streszczenie 
wiad. dziennika porannego, 8.05 Audycja 
dla kobiet. 8.15 Muzyka. 8.35 „Daleko od 
Moskwy”. 8.55 Odczytanie programu 
lokalnego. 8.58 Przerwa. U.57 Sygnał 
czasu. 12.04 Wiad. południowe. 12.20 
Aud. dla wsi. 12.50 „Na swojską nutę” 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka. 13.5j 
Muzyka obiadowa. 14,00 Kronika Związku 
Radzieckiego. 14,15 Muzyka hiszpanka. 
14.50 Wiadomości miejscowe. 15,05 M11* 
zyka popularna. 15.25 Informacje. 15.30 
Audycja dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogul 
na. 16.00 Zespoły głosów ludzkich 16.15 
Muzyka, 16,20 Rep. z obozów letnich.
16.45 Przekrój tygodnia na Wybrzeau.
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 Mu
zyka radziecka. 17.45 Poradnik językowy.
18.00 „Dla każdego coś miłego” 19.00 
II dziennik popołudniowy. 19.15 „Zapro- 
szania do tańca” — Wtbera. 19,40 Haydn 
Kwartet D-dur Nr 8. 20.00 Wszechnica 
radiowa. 20.20 Koncert rozrywkowy. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.30 Muzyka. 21,40 
Muzyka lekką fortepianowa. 22.00 Czaro 
dziej z Majorki — słuch. 22.40 Muzyka
22.45 Codzienny przegląd wydarzeń. 23-00 
Ostatnia wiadomości. 23.10 Koncart mu
zyki symfonicznej, 23.5Q program na dziań 
»niltępny. 24,00 Hymu,

Centrala Spółdzielni Inwalidów w Warszawie
Oddział w Gdyni, ulica Eema Nr 3 m. 3

zatrudni natychmiast rutynowanego księgowego, kon
tysto (stkę) 1 referenta zaopatrzenia I zbytu

REFLEKTUJEMY SIŁY WYKWALIFIKOWANE. — WYSOKOŚĆ WYNA
GRODZENIA W-G UMOWY ZBIOROWEJ DLA PRACOWN. SPÓŁDZ1ELCZ.

7269

DENTYSTA 72,>;i'K
P. MAKSYMOWICZ

SOPOT, CZYŻEWSKIEGO 6
wznowił przyjęcia

DYŻURY APTEK
od dnia 30 VII. do dnia 6, VIII. 1940 r.
GDYNIA 1 ORŁOWO,

Apteka SwiętojańsR“ 122: 1 Apteka 
Centralna, Plac Kaszubski 10 

SOPOT,
Apteka Morska — ul. Stalina 724. 

WRZESZCZ,
Apteka' Nnwomlejska — Plac Wy- 
bicKiego 18.

GDARSK:
Apteka pod Lwero, ul. Gen. Karola >
awierczawikiaso 33,

Pani
klóra wysiadając w nUdxielQ wie« 
wór w Sopocie z pociągu Wdrsiawi 
—* Ustka zabrała nie swoją walizką, 
proszona Jest o oddanie na posteru
nek M. O. Sopot, względni* prze*!»- 
nie na adres; Korachowa, Szczepano
wo, pow. Mogilno —■* przynajmniej 
zeszytów 1 mszalika. 7268

Złóż ofiarę 
na odbudowę Stolicy

SPRZEDAŻ

WÓZKI dziecięce sprzedaje .Radiood
biornik” — Gdynia, 10 lutego 37.
7281
PARCELE willowa Sopocie, domak farm- 
ijny ogrodem — Gdansk-Siedlica —Tel. 

521-36. - 7274^k
SPRZEDAM parcelę w Orłowie BOU m
zabudowaną z ogrodem — drzew* owoco
we. Cena do ugody. Oferty: Dziennik
Bałtycki pod „2446”. ^ 72l>7
ŁÓŻKA paino. szafa z lustrem, piec
gagowy z piekarnikiem, tapczan, ^ toaleta
7 lustrem f inne sprzedam — Wrzeszcz, 
Zielony Trójkąt li). ?2?8-k
SPRZEDAM saksofon systemu IPBemm’\ 
Wiadomość: „Czytelnik” — M&ciwojk 
.Unusiewicz. 7280

KUPNO

KUPIJFJ pianino, Oferty pod „500” —
, Czytelnik” — Wrzeszcz, Grunwaldzka 8.

7263
MAŁPKI średniej wielkości kupię, podać 
gatunek, cenę. Sklep Zoologiczny — By
tom, Webera 4. ?244-k

HANDLOWE

ODSTĄPIĄ piekoirę w pełnym biegu.
C le-ty „Prasa", Wrzeszcz, pod „Piekar.n|T.

LOKALE

POSZUKUJ*; 2 pokoi kuchnia wygody — 
wyłączone. Zgłoszenia do Dziennika Bał
tyckiego pod „Gdynia”, #23!
4-POKOJOWE mieszkanie — śródmieście 
Gdyni — zamienię na 2-pokojowe wyłą
czone. OFerty: Dz. Bałtycki — „Zamia
na". rm

ZAMIENI 1$ 2 pokoje^ z kuchnią. —* wy- 
gody Gdynia, Olsztyńska ? ni, 3 na ta
kie samo centium Gdyni. 7266

POK(>Jr kuchnią, łazienką komfort — wy
dzierżawię — Giyniecki, Wrzeszcz, Ro
kossowskiego 50,

727!)-k

WOLNE POSADY

POTRZEBNA dziewczyna rlo kuchni Cie- 
izyński, Orłowo, piekarnia, Plac Górno-
ćiąhki i.________ x rm______
POSZUKUJEMY księgowego _na 2 godz. 
dziennie do prowadzenia księgowości 
przemvstowej w Gdansku w godz. od 8 
do 16. Oferty pod „Księgowy” — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka „Czytelnik' .

CENTRALA 11ANDLÓW A PRZEMY N ŁU 
ODZIEŻOWEGO — Wrzeszcz, Grunwaldz
ka 124 przyjmie od zaraz k«i ‘̂Jowwch(e|, 
kontystów (ki} ze znajomością przebitki 
i jednolitego planu kont.

POMOC domowa potrzebna od zaraz. “ 
Wrzeszcz. Mickiewicza 19 — parter.

__________7265
POMOCNICA domowa uczciwa, bez polo
wania potrzebna. Gdynia, Reja 17 m, 1« 

_______ 7256
POMÓC domowa do małej rodziny po
trzebna. Wrzeszcz, Kręta 2 (poprzeczna
Sobieskiego), ?2t>4

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO legitymację związkową, od
cinek zameldowania na nazwisko Cicho- 
szuwna Urszula, Chylonia, Chylońska Ij1*

7248
SKRADZIONO książeczkę monopolową
wraz z gotówką — 12000. Agata Piechow
ska, Rumia, Bufet Dworcowy._________ -

nazwisko
72|3-k
lie

ZGUBIONO indeks na 
Mieczysław WSHM 1. Sopot.
SKRADZIONO legitymację służbową, we- 
onora Blellńtkc. - Oliwa, Armii 
tkje| i — Crasopi»m

DWUPOKQJOWE mieszkanie gdańskie z* 
sklepem i magazynem wyłączone zamie
nię i.h zwrotem remontu trzypokojowe

?2fi0
ZGUBIONO portfel s dokumeiiUmi, ra- 
«wurlrrenie fcu - Zdri«!»« KwUtfow 

Slrag8tnarsks 1 “29ki — Gdańsk, 1.
7277-k

R o ż N B
ZAGINAŁ wtlcrur -a kagańcam la Bob-

wnti.UA - Gdv-
wyłaczon* gdyńskie. Oferty:' Dziennik ryn* wynagrodzenie» 0 ?row ‘
Baitycki i— „Miesjfc&ni*”* 7273 nfo, Tatrtąniką la*

•I
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Odnalezione Konojady
W odpowiedzi na notatkę zamie

szczoną w nr. 89 „Dziennika Bałtyc
kiego" pt. „Nieznane Konojady“ — 
Dyrekcja OKP w Gdańsku wyjaśnia, 
że dochodzenie służbowe przepro
wadzane na skutek powyższej notat
ki w kasie biletowej Gdańsk - Bis
kupia Góra wykazało niedociągnięcia 
służbowe kasjerki biletowej, w związ
ku z czym pociągnięto ją do odpo
wiedzialności dyscyplinarnej.

J. Markowicz
wicedyrektor Okręgu Kolei 

Państwowych

Dlaczego tak głośno?
W niektórych kinach obsługa apa

ratów filmowych nie zwraca należy
tej uwagi na silę dźwięku. Już pod
czas wyświetlania reklam muzyka z 
płyt jest bardzo głośna, a następnie 
podczas wyświetlania filmu fragmen
ty muzyczne są nieraz cgłuszi jące. 
Działa to nieprzyjemnie na więk
szość widzów. Sądzę, że istnieje apa 
ratura regulująca siłę dźwięku i tyl
ko od obsług- zależy tonowanie siły 
dźwięku w danym fragmencie filmu.

Proszę więc tą drogą obsługę i kie 
równików kin o zwrócenie na to 
uwagi, gdyż często dobry film po
zostawia nieprzyjemne wrażenie, bo 
jest zbyt wrzaskliwy.

J K., Gdynia

Nie fantazja - lecz orzeł 
z historycznej bandery
woiennej

„Dziennik Bałtycki" z dnia 29 b. 
m. (nr. 206) w dziale „Śmiało i 
szczerze" zamieścił fragment listu, w 
którym turysta z Warszawy zwraca 
uwagę, że orzeł na obelisku, poświę
conym pamięci poległych w walkach 
o Wybrzeże, daleki jest od dokład
nego odtworzenia kształtu przyjętego 
obecnie godła państwowego.

W związku z powyższym Zarząd 
Miejski wyjaśnia, iż umieszczony na 
obelisku orze! nie jest bynajmniej ja
kaś fantazyjną interpretacją naszego 
dzisiejszego godła państwowego, lecz 
wierną podobizną orla z polskiej 
bandery wojennej z 17 w. Objaśnia 
to napis wykuty na tablicy u stóp 
obeliska.

Poniżej cokołu pomnika umiesz
czona jest zabytkowa kotwica pocho
dząca również z 17 w. Kotwica ta 
z dębowym ramieniem wydobyta z 
dna morza cbok basenu Westerplat
te została zakonserwowana z dużym 
nakładem pracy i kosztów. Stojące 
z obu stron kotwicy działa również

— Lucyno, kotlet 
Gdzieś ty przepadła?

— Daj mi święty spokój! Mu 
szę przejrzeć do końca „ŚWIAT 
MODY". 211-B

zostały wydobyte z dna morskiego w 
basenie portowym.

Umieszczenie zabytkowej kotwicy 
ma symbolizować morski charakter 
Gdańska i związek z morzem mia
sta, będącego zapleczem portu. O- 
tzeł o kształtach zapożyczonych ze 
starej, historycznej bandery symboli
zuje nasze odwieczne prawa do por
tu i Wybrzeża. Umieszczenie tych 
symboli w miejscu poświęconym czci 
bojowników poległych w walkach o 
polskie Wybrzeże przypomina, że do
piero zwycięstwo nad faszyzmem u- 
twierdziło ostatecznie nasze prawa 
do tego portu i tego Wybrzeża, o 
których utrzymanie i odzyskanie wal
czyliśmy na przestrzeni tysiąca lat.

Zarząd m. Gdańska

W INNYCH LISTACH
Zarząd Miejski w Gdańsku poda

je do wiadomości, że budynek przy 
ul. Liczmańskiego nr. 23 w OUwie 
jest przewidziany do remontu w bie
żącym roku z kredytów „Funduszu

Gospodarki Lokalowej". Przewidzia 
ny koszt remontu wyniesie 1.540.000 
złotych,

Mieszkańcy domu nr. lla przy ul. 
Konrada Wallenroda we Wrzeszczu 
zwracają się do kompetentnych czyn
ników z prośbą o dokonanie remon
tu dachu na zamieszkałym przez 
nich domu. Pierwsze podanie złożo
no w Administracji Nieruchomości w 
1947 r., drugie w maju 1948 r. Wo
da leje się do mieszkań, ściany po
rastają grzybem, a Administracja Nie
ruchomości nie daje odpowiedzi.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
J. Jakóbcowa, Radom. Bardzo dzię

kujemy za cenną dla nas informację. 
Cieszymy się, że mamy scalych pre
numeratorów i sympatyków nawet w 
odległym Radom'u.

Wł. Klikowicz, Gdańsk. „Zakon
spirowany" na Wybrzeżu oddział 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie
go dal znak życia, przeto podajemy 
Panu jego adres: Oliwa, ul. Grottge-

CIĄGNIENIE LOTERII
KLASOWEJ 8. «ill.

ra 14 — inz. Jan Siczek. Centralne 
biuro PTT mieści się w Krakowie, 
ul. Stalina 5.

J. K. Gdynia. Zarzut Pana, że w 
kinie „Promień" w Chylonii sprze
daje się bardzo mało biletów ulgo
wych — jest bezpodstawny, ponie 
waż we wszystkich kinach w całej 
Polsce sprzedaje się 50 proc. miejsc 
po cenach ulgowych (30 proc. dia 
Związków Zawodowych, 10 proc. 
dla szkól i 10 proc. dla wojska). Ka 
żde kino obowiązane jest składać ra
porty, zwierzchnim wladzcm i nic 
może być mewy o jakimkolwiek dzia 
laniu na własną rękę.

Zdzisław Wlodarek. Intencje do
bre, ale forma bardzo prymitywna. 
Nie nadaje się do druku.

Stały czytelnik St. B. W zasadzie 
nie ma Pan już szans, ponieważ ter
min upłynął z dniem 1 sierpnia. Po
winien Pan ponadto skończyć pełne 
liceum. Podajemy Panu jednak adres 
Uniwersyteckich Kursów Przygoto
wawczych, ażeby Pan mógł zasięg
nąć konkretnych informacji w tym 
szczególnym przypadku. Dyrekcja 
UKP mieści się w Gdańsku ul. 3 Ma
ja 10-12.

Uroczystość
— Więc, powiadacie, że trzeba 

trobić uroczystość dla przodowni
ków pracy — dyrektor FafuUński o- 
tarl spocone czcło. — Słusznie, słu
sznie. Ale jak już robić, to na całe
go! Z pompą, że się rak wyrażę.

— Obywatelu dyrektorze, bardzo 
dużo na ten cel nie możemy przez
naczyć — próbował oponować de- 
le’gat rady zakładowej, majster Pa
kuła.

— Moi złoci, na co, jak na co, ale 
na uczczenie przodowników pracy 
nie powinniśmy żałować. Jak ludzie 
zobaczą, że pntrafimy ocenić ich 
pracę, z nowym zapałem wezmą się 
do roboty. Więc trzeba udekorować 
salę.

— Ależ dyrektorze, to rozrzutność, 
przecież niedawno ubieraliśmy salę. 
Te dekoracje są zupełnie dobre.

— O, nie, nie. Trzeba wystąpić, 
jak się patrzy. Trzeba kupić czerwo 
.nego płótna, na ścianach rozwiesić 
festony zieleni. Wiecie takie ładne 
drzewka, laury, czy coś w tym ro 
dzaju wypożyczymy z plantacji. Mu
simy wynająć pierwszorzędną or 
kiestrę. Zrobimy bufet, albo lepiej 
przyjęcie. No i zaproszenia...

— Mnie się zdaje, że panna Zo

0 krok od i ryci gstwa byli lekkoatleci Polski
W MECZU Z RUMUNAMI

Pierwszy po wojnie mecz lekkoatletyczny reprezentacji Polski prze
śladowało dziwne fatum. W niedzielę spowodowała to tajemnicza nieobe
cność Łomowsklego, kontuzja oraz choroba Mariana Hoffmana i Po we
ra, a w poniedziałek — nieszczęśliwe zestawienie sztafety 4X400 m, 
która stała się bezpośrednią sprawczynią przegranej.

Dziwna sytuacja powstała w ogóle 
w drugim dn>u zawodów. Zasadniczo 
mówiło się o tym, że wobec niedziel
nej przegranej z różnicą 9 pkt., na
leży się Uczyć z dość dużą porażką. 
Tymczasem wszystkie te papierowe 
obliczenia dostały w leb. Nasi lek
koatleci zaczęli zdobywać punkty w 
konkurencjach, na które przedtem 
nie liczono. Od tego momentu na
strój zmienił się na widowni. Rozpo
częło się gorączkowe obliczanie pun
któw po każdej konkurencji, a wobec 
tego, że prowadzenie zmieniało się 
ciągle jak w kalejdoskopie, więc „a- 
petyt publiczności rósł w miarę je
dzenia“

MAMY DOBRYCH SPRINTERÓW
Dobrą passę rozpoczęli plotkarze. 

Zwyciężył Adamczyk w czasie 15,8, 
następną niespodzianką było zdoby
cie II miejsca przez Polaka Ogłobi- 
na — 15,9, który zdystansował Ru
munów Kissa — 16 sek. i Dumitre- 
scu — 16,2. Po konkurencji 400 m. 
Polacy wychodzą na czołu, prowa
dząc w punktacji meczu 64-63. Bieg 
ten wygrał Mach — 50,4 przed Stat- 
kiewiczem — 50,6. Rumuni byli nie
groźni i uplasowali się na trzecim i 
czwartym miejscu. Jecu — 52, Mos- 
kovic — 52,9. Również bieg na 200 
m. zwiększa nasz dorobek punkto
wy. Zajmujemy tu pierwsze i drugie 
miejsce przez Stawczyka — 22,2 i 
Bubla — 22,8. Rumuni Stoenescu i 
Toma osiągnęli czasy 23 i 23,2.

SŁABY OSZCZEP I 500 m.
Serie sukcesów przerywają oszcze- 

pnicy. Nie mamy o to pretensji do 
młodego 17-letniego Sidly, który rzu
ca na „siłę", nie wykorzystując pra
wie rozbiegu, a!e drugi reprezentant 
— Szendzielorz rzuca jakimś ekwi- 
librystycznym stylem. Ostatecznie 
wygrywa Żambresiano (R) — 55,17, 
przed swym rodakiem Deęider>u — 
53,59 oraz Polakami Szendzielorzem 
53,07 i Sidłem 51,29. Dalszą poraż
kę ponieśliśmy w biegu na 5.000 m. 
w którym startowali: Rumuni — Fi- 
rea i Jonitza oraz Kielas i Boczar.

Po przebiegnięciu połowy dystan
su, Jonitza ucieka do przodu, zysku
jąc około 150 m. przewagi. Drugi 
Rumun — Firea, który przez 4.000 
m. trzyma się Kielasa, na 800 m. 
przed metą odrywa się lekko od Po
laka i pięknie finiszując, dochodzi 
prawie swego rodaka. Czasy Rumu
nów są lepsze od ich rekordu krajo
wego. Wygrywa Jonitza — 15.10,8, 
2) Firea (R) 15:17,8, 3) Kielas (P) 
15:22,6; 4) Boczar (P) 15:43,8.

MORONCZYK ZWYCIĘZCĄ 
W TYCZCE

Następna konkurencja — tyczka 
przynosi jaśniejsze momenty lekko
atletom polskim. Rumun Dragomir, 
który’ wynikiem 4 metry dzierży re
kord swego kraju, tym razem musi 
się zadowolić trzecią pozycją, ska
cząc 3,70. Pierwsze dwa miejsca zaj
mują Polacy: Mcrończyk — 3,80 i 
Małecki — 3,70.

Bieg 1500 m. stał się popisowym 
numerem gości, którzy poprowadzili 
z miejsca do miejsca, uzyskując do

bre czasy, 1) Talmnciu — 3:57,4, 2) 
Popp — 4:01,0, 3) Kwapień (P)
4:10,2, 4) Potrzebowski (P) 4:11,2.
Rzut miotem również kończy się wy
graną Rumuna. Polacy zajmują dru
gie i trzecie miejsce. 1) Constantin 
(R) 49,97, 2) Masłowski (P) 47,66, 
35 Sobota (P) 43,40, 4) Tagrutiu (R) 
32,74.

STRACILIŚMY OKAZJĘ ZWY- 
CIĘSTWA

Ostatnimi konkurencjami, które 
miały zadecydować o całym wyniku 
meczu, były trójskok i sztafeta 
4X400. Na chwilę przed ich rozpo
częciem spadł ulewny deszcz. Mięki 
rozbieg nie pozwobł na osiągnięcie 
lepszych wyników Pierwsze miejsce 
zajął Połalc Kuźmicki — 13,69 przed 
Rumunem Soeterem 13,66 i Krzyża- 
nowskim — 13,54. Czwartym byl 
Rumun Boruch 1343.

Następuje ostatni i decydujący 
punkt programu — sztafeta 4X400. 
Po pięknym biegu gdańszczanina Pu 
chowskiego, następuje w drugiej 
zmianie katastrofa. Puzio ostatnie 50 
metrów przebywa „spacerem", Ani 
dobry bieg Statldawicza, ani wspa
niały pościg Macha, który odrobił na 
swym przeciwniku ponad 1C metrów,

Bozwifa się (ekkoafeiyka 
wśród -maków Brygad SP
Zawody lekkoatletyczne pomiędzy 18 a 33 brygadą S. P. należały do rzę

du bardzo udanych imprez. Młodzi junacy wykazali się dobrym przygotowaniem 
l walczyli z całą zaciętością o palmę pierwszeństwa.

Zawody rozpoczęły się złożeniem ra-J Po zawodach
portu przed ref. WF 33 Brygady SP 
wciągnięciem flagi na maszt. Następnie 
odbyła się defilada sędziów i zawodni- 
kó !.

Wyniki techniczne:
100 m.: 1) Michalak Jerzy (33) 11,2: 

2) Białek Lech (18) 11,4: 3) Zbiczyóski 
Ryszard (18) 12 4.

1.000 m.: 1) Ekiel Tadeusz (33) 3,00;
2) Sobieraj (18) 3,03; 3) Matusiak (18) 
3,07.

Sztafeta 4 X 100: 1) 33 brygada 4fl,7; 
(Michalak, Blachowicz, Stachowicz, Przy
bysz); 2) 18 brygada — 50,6.

Skok w dal: 1) Dulla Wojciech (33) 
1,60: 2) Michalak Jerzy (33) 1,50; 3j
Steinhäuser (33) 1,45.

Rzut granatem: i) Michalak Jerzy (33) 
57 m, 2) Litwiński Stanisław (18) 56 m.
3) Nagrodzki Jan (33) 55 m.

grano spotkanie 
tle zwycięstwem 
stosunku 3:0.

lekkoatletycznych roze- 
w siatkówce, zakoli czo- 
zespolu 18 brygady w

Następnie odbyło się uroczyste wrę
czenie nagród trzem najlepszym zawodni
kom z każdej konkurencji. Nagrody w 
postaci pamiątkowych dyplomów i ksią
żek wręczał dowódca 18 Brygady, poczem 
n-j lepszy lekkoatleta zawodów Michalak 
dokonał ściągnięcia Hagi z masztu.

Imprezie przyglądało się około 4000 
widzów. Organizacja bardzo sprawna 
Byłoby pożądane, ażeby podobne zawody 
były częściej urządzane, co przyczyni 
się do propagowania kultury fizycznej 
wśród młodzieży, zorganizowanej w sze
regach Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce".

nie pomógł już naszej sztafecie. 
Mach kończy bieg o metr za przeci
wnikiem.

Przegraliśmy z różnicą 5 punktów 
Przy innym zestawieniu składu szta
fety mecz zakończyłby sie zwycię
stwem Polski 106:105. Ewentualne 
zwycięstwo byłoby dużym sukcesem 
dla naszej reprezentacji. Obecnie na 
okazję taką, trzeba będzie trochę 
dłużej poczekać.

Aleksander Skotnicki

sla napisze zaproszenia na kawałkach 
papieru i starczy.

— E, jakżeby to wyglądało. Ja 
kartonie, tylko na kartonie. Może 
nawet złocone litery. I wiecie, może- 
by dać okólnik, żeby wszyscy praco
wnicy przyszli w ciemnych garnitu
rach, dla podniesienia nastroju, a ko
biety... ,

— O, co to, to nie. Takiej szopki 
to już nie będziemy robić — zaopo
nował energicznie majster Pakuła.

— Ale jakby to było pod-ieśle. 
Aha, byłbym zapomniał o kwiatach. 
Przecież odznaczonym trzeba w rę
czyć kwiaty. Tylko nie wiem, róże, 
czy gwoździki. No ale to się jeszcze 
ustali. No, a teraz do roboty I

Oznaczonego dnia mała salka za 
kładów przemysłowych nr. 222 to
nęła w powodzi zieleni, kwiatów, 
transparentów. Zaproszeni goście ( 
raz pracownicy, słuchając doborowej 
orkiestry, oczekiwali na uroczysty 
moment wręczenia odznaczeń i na
gród zasłużonym. Wreszcie uroczy
stość rozpoczęto. Po powołaniu pre
zydium, na mównicę wszedł dyrektor 
FafuBński.

— Koledzy! Nadszedł oto wieko
pomny moment dla naszej fabryki. 
W tym niezapomnianym dniu świe 
cimy Triumfy...

Tu dyrektor rozwinął przed słu
chaczami swe talenty krasomówcze. 
Przystąpiono wreszcie do najważniej
szej części programu. Ocierając chu
steczką «wilgotniałe oczy dyrektor 
FafuUński wręczył wyróAłfr/nym dy
plomy. Przy tej okaz#- Znów wygło
sił przemówienie. Tym razem krót
kie 1 rzeczowe:

— Mol drodzy, w tym etapie 
współzawodnictwa zadowolić się mu
sicie dyplomami. Koszty dekoracji 
sali, druk zaproszeń, orkiestra no i 
bankiet pochłonęły sumy, przezna
czone na wasze premie. Mam nadzie
ję, że nie żywicie o to do mnie ża
lu. Ale przyznacie sami, że uroczy
stość była imponnjąca. Tu dyrektor 
skłonił się głęboko, oczekując oklas
ków.

Nikt jednak nie bił brawa, 
i żem

Otacza ocen a
»Wieś na pograniczu« 

Film produkcji czeskiej
Jeden z nielicznych filmów obra

zujących stosunki w pierwszym o- 
kresie po wojnie. Tłem wydarzeń 
jest wieś czeska na pogranicza nie
mieckim, z którego repatriowano 
Niemców. Pionierska praca pierw
szych osadników czeskich, ich zma
ganie się z reakcyjnie nastawionymi 
elementami, walka straży granicznej 
z przemytnikami i ukrywającymi się 
hitlerowcami — stanowią bardzo in
teresującą treść fijflfc. Szczęśliwie 
powiązano w tym filmie głębokie

problemy społeczne z żywą i obfi
tą w wypadki akcją. Filmów o wsi 
jest bardzo mało, z tym większym 
więc zadowoleniem witamy dobry 
film o wsi. Nie ma w nim ani nie
potrzebnego patosu, ani niebezpiecz
nej przesady — życie wsi przedsta
wiono z realistyczną prawdą i pro
stotą. Sporo momentów humorysty
cznych sprawia, że film ogląda się z 
prawdziwą przyjemnością. Cra aktor
ska bardzo dobra, zdjęcia bez za
rzutu. (zg)

Świetlica w stylu kaszubskim
Na I Woj. Konferencji PZPR w 

Gdańsku wiele miejsca poświę
cono środowisku kaszubskiemu, 
wskazując na konieczność rozwi
nięcia pięknego dorobku kaszub
skiej twórczości artystycznej. W 
myśl tych wskazań — dla wydo
bycia walorów ludowej sztuki 
kaszubskiej i podkreślenia jej 
artystycznych elementów dekora
cyjnych — Państwowe Przedsię- 
b.orstwo Miernicze w Gdańsku, 
obejmujące terenem swej działal
ności trzy województwa (gdań
skie, pomorskie i szczecińskie), 
przyozdobiło swą świetlicę w 
Gaansku, otwartą w bieżącym ty

godniu, w piękne malowidła ka
szubskie na szkle, tworzące na 
szybach jakby witraże, oraz w 
zdobnicze malowidła ścienne, we
dług oryginalnych wzorów ka
szubskich.

W tej oprawie świetlica zyska
ła bardzo na estetycznym wyglą
dzie. W całej pełni wystąpiły 
pięknie stylizowane charszcze 
nadmorskie, powiązane glonami, 
tak ciekawie uwypuklone w zdób 
nictwie kaszubskim, którego 
głównymi motywami tak w kolo
rycie, jak i szacie rysunkowej 
są zawsze podstawowe cechy 
ogólnopolskiej sztuki ludowej. (Ś)
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— Nie wiem, — odpowiedział Łatunic i 
dodał po chwili: to było tak dawno.

— W takim razie dobrze, muszę jechać. 
— Generał nagle zaczął się śpieszyć, ale już 
siedząc w samochodzie, zwrócił« się do pułko
wnika i z rozlanym na twarzy uśmiechem:

— Ale śliczna!
Tego dnia skończył się wypoczynek. Dy

wizja otrzymała rozkaz wrócenia na czołowe 
pozycje i przyszykować się do zaatakowania 
nieprzyjacielskiej linii obrony.

Nowoprzybyłe pułki zajmowały wyzna
czone im odcinki wśród kompletnych ciem
ności. Kompanie karabinów maszynowych 
zajmowały wyznaczone im „gniazda“. Doko
ła baterii dział nagromadziły się całe góry 
drewnianych skrzyń z amunicją. Intenden- 
tura składała w pobliskim jarze swój doby
tek. Białe paczki tytoniu, skrzynki z kiełba

są, wódką, beczki pomidorów, — wszystko 
to nakrywano plandekami, rzucając na nie 
świeżo ścięte gałęzie.

W specjalnie zbudowanym bunkrze całą 
noc bez przerwy pracował dowódca dywizji. 
Rebrikow nachylony nad mapą, patrzył na 
czerwone strzałki, usiłując odgadnąć zamie
rzenia pułkownika.

— Towarzyszu pułkowniku, — powiedział 
pewnej nocy. — Pułkownik widział te drew
niane czołgi, które stoją na terenie rozkwa
terowania trzydziestego drugiego pułku. Jest 
ich tam do diabła i trochę. Stoją od dawna, 
prawie od wiosny. Niemcy doskonale wie
dzą, że są drewniane i nigdy nawet nie o- 
strzeliwują ich.

— Owszem, widziałem je, — odpowiedział 
pułkownik, nie przestając pracować.

— A gdyby na tym miejscu zgrupować 
prawdziwe czołgi, a później rzucić je do ata
ku, — mówił dalej Rebrikow.

Pułkownik spojrzał na adiutanta, cisnął 
ołówek i zaczął chodzić szybko po pokoju.

— Patrzcie go, — powiedział naraz z oży
wieniem, patrząc z uznaniem na Rebrikowa. 
Świetnie pomyślane! Zuch z ciebie, to dosko
nała mysi.

Nad 'em wróciwszy ze sztabu komisu, 
Dułkowni oświadczył Rebikowowi:

— Opowiedziałem generałowi o twoim 
pomyśle. Generał powiada, że to doskonały 
pomysł, i że zamiast zbijać bąki jako adiu
tant, mógłbyś dowodzić batalionem, a może 
później i pułkiem. Co ty na to? *

— Nie wiem, — odpowiedział Rebrikow. 
Jak pułkownik uważa.

Ale bynajmniej nie było mu wszystko je
dno. Był ogromnie przywiązany do pułkow
nika. Ale miał już dość tej adiutantury.

Łatunic odgadł jego myśl.
— Kłamiesz, — powiedział, — doskonale 

wiem, że ci obrzydło wozić za mną mapy. 
Wezmę sobie któregoś starszego. — Roze
śmiał się. — Więc uważaj. Tej nocy przepro
wadzisz tę swoją historię z czołgami. Abso
lutna cisza, palić nikomu nie wolno. Zrozu
miałeś?

— Rozkaz, towarzyszu pułkowniku.
— No dobrze... A później zobaczymy, co 

będzie
Rebrikow znakomicie wykonał polecone 

mu zadanie. Dzień przed bitwą dowódca kor
pusu oglądał czołowe pozycje i stwierdził:

— Doskonale... Jest tak, jak było przed 
tym.

A po upływie dwóch dni zgoła nieoczeki
wanie dla Niemców „drewniane czołgi“ ru
szyły nanrzód. runęły na dół, przeskoczyły

przez zbudowaną w nocy przeprawę przez 
rzekę i na pełnym gazie wdarły się pomiędzy 
okopy nieprzyjacielskie, ostrzeliwane poprze
dnio ogniem artylerii. Przedarły się przez 
pozycje wroga i sunęły dalej. Zaporowy o- 
gięń artylerii rozpoczął się o godzinie szóstej 
nad ranem. Pułkownik stał na wzgórzu, wy
prężony i ściśnięty pasami jąk na defiladzie. 
Powietrzem wstrząsała kanonada tysiąca 
dział, wycie katiusz i łoskot samolotów w po
wietrzu. Ziemia i powietrze huczały dokoła. 
Na tamtym brzegu nad pozycjami nieprzyja
ciela unosiła się czarna cnmura dymu i ku
rzu. Znikały za nią raz po raz trójki bombar
dujących samolotów. Rebrikow czuł się w tej 
chwili szczęśliwy.

Później krzycząc hurra, żołnierze runęli 
na niemieckie okopy. Nad wieczorem sztab 
dywizji posuwał się drogami zdobytego dziś 
obszaru, a zwycięskie pułki nie pozwalają0 
wrogowi wytchnąć na chwilę, pędziły go co
raz dalej na zachód.

Taganrog został zdobyty. Stawiając zacie
kły opór Niemcy bronili s!ę tak długo, aZ 
wreszcie musieli cofnąć się. Ścigające ich pul' 
ki ledwie mogły nadążyć za nimi. Dopadały 
nieprzyjaciela, okrążały go, szerzyły panikę 1 
unicestwiały go.

(Ciąg dalszy jutro)


